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O ntaszen , za wiersz lub jego
m eisce  drobnem pismem 3 Mk. 
Nadesłane i neurologia za
wie sz drobnem pismem iub 
jego miejsce 9 M k. — Ogłosze- 
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L*tU£( "amrtów po^cjtala jako świetna ideowa deko- 
dt,^ .. światoburczycn dążeń wielkiej międzyirro- 
K tteł  SnaŁsjorj. Miała być jej dostojnym płaszczy- 

i moznem narzędziem gospodarczego i politycz­
n o  panowania nad oh? półKUtwni giobu w  imię -ł 

0?srciu o rasę &nglo-saską.
Zjed-oczone jednak nic zgodziły się z rola 

u. U czoną im. przez Wilsona, z.rola Kanady, Austra- 
„. ®*i Połd. Afryki, z rolą dcmiumm Wielkiej Bryta- 
Fl vel n
k* Ii aro _ ______________

ale kłócą się

• dzieje, mc spełniła swych zadań Politycznych, byja [ 
|  stronniczą, a nas.ępuego p. V''aleemaras. reprezentant I 
I nie uznanego de iure przez Ligę państewka zawiada­

mia ją, powobt&c się na Rosję sowiecką, że Litw»
| kowieńska nie podda się zarządzeniom Ligi, iedli idim 

o piebiscył i postanowioną okupację międzynarodową 
Wileńszcryzny.

~osy Ligi Narodow rozstrzygnął wybór Ilardm- 
ga, likwidacja jednak wilsonowskiego dzieła jest iuż 
w pełnym toku; zaczęła się ona zanim jeszcze Wft- 
scfn oddaj prezydenturę Stanów swemu następcy, być 
może zostanie zakończoną zanim Harding obejars 
ster rządów w Ameryce.

W ykp ien ie  Argentyny jest początkiem rozkładu 
Ligi, początkiem iej końca. Tworzy ono doskonałe 
warunki d'.a senatora Cornicka. który zjechał już do 
Europy, aby tutai zlikwidować dzieło Wiisora, zli-

kwidować go w ten sposób, iżby Liga przestała 
być tem, czem miała być w swem 23 łożeń a ,  a stała 
ssę organizacją międzynarodową bez politycznego ? 
gospodarczego znaczenia, organL-^cią o celach wy­
łącznie humanitarnych, prawie że rzec możnaby—sa­
nitarnych.

Sądząc wedle konferencji londyńskiej, wedle in- 
terpeiacfi Bamesa, wedle gości genewskich; P e tn r  
szewyczów i Breiterów, oraz ostatnich wypowiedzeń 
się p. Waldemarasa — sądząc wobec nastroju opinji 
francuskiej — misja senatora Cornicka rokuie najle­
psze nadzieje powodzenia.

Wilsonowska Liga Narodów fest w likwidacji, to* 
warzyszą iej jak najlepsze ŻYczerda wszystkich naJ>* 
dó^r świata; które w  upadku Ligi muszą widzieć od­
wrócenie poważnego zamachu na swoją niezależność 
polityczną i gospodarczą. Dr, W. M.

• * *•* J 4J * *1̂ łAW*' •! » * 1*̂11
.ej rasy anglosaskiej Opowiedziały się wybiera- 

na, f^ - in g u  narodem niezależnym, któiego interesy 
: iPidiYszę mę pokrywają, ale kłócą się z interesami 

ielk» j  B jy  «aói. 
j.. A Ponieważ całą kotcoocj*; Lig1 Narodów i utajony 
i *‘ram oparf° °* rasowe* wspólnocie, na jedności 
;T*- -Amo^ci ittemsów Ameryki i krajówkich anglo-sas-

Przeto uwyaesrwo nacjonalizmu amerykańskie- 
^burzyło całą konstru*:cję Ligi w jej m się  isi j cb 

''■‘kalinach, w jej założewacii.
Liga Narodów bez Stanów Zjednoczonych istnieć 

.‘“ ■w e. me może być tem, czem założyła sobie ją 
!u wielka londyńska hnansjem, 

f*° świemem wjęc zwycięstwie nacjonalizmu aano- 
h ^ ^ k ie g o , jakim był wybór liardmga dokonany pod 

em nU* A~-~r-  jjjg jiegało iuż wąt-
{armie nic

^■r^ ^balecia dzida Wilsona,
że Liga Norooów w  w  

Prê ? a iię* ^ dawa*° 5?® jednak, że przed objęciom
^  - aentury orze* H aram y nie jot&ocpw- a ę  liłrwi- 

' ,a ^Uuenia LigL Uważano, źe jak długo jeszcz- w
j_ - -* domu dożywać będzie ostatków swego urzę- 

Wilson. Liga Na-odów może pdbywać mamfe- 
>cyine zebrania, orzekać arbitralnie o losach n*ro- 

i państw, fw w a ć  wyroki, rozsyłać komisje śleo- 
,'oC’ czuc sie zwierzchności? nad zwierzenneściara i 
^ tę p o w a i tak, jakby najbliższe jutro nie miało iej 
^cestw ić bib sprowadzić do roli „kosJCtownej zabaw- 

‘’rmanitarnei“. U cznuć z niej Ligę zwalczania tyfu 
^  i jnrych epidemii, ] jgę odu my pokoju, instytucję 
^rózo szanowną ale bez egzekutywy, bez polityćz- 

-  i gospodarcrych prerogatyw, bez majestatu nad- 
"stwowej suweremości.

!-:ga Narodów, która na konferencji genewskiej 
' “ystępuje w  sposób władry, j przez wielkie mpcar- 

'a jost jeszcze nznawanc <L- jure i de nomine, jako 
ć^’ór żyw;-, de facio fest traktowana jako coś. co czemś 

względnie nawH miało być, ale już nic jest i nic 
be(!zic..
.. w, Tirdnocreue w  konferencH genewslóej n‘e 

Udziału a wielkie mocarstwa A»gjja, Francja i 
wIochy największe polityczne i gospodarcze proble- 
%  chwili oprawę grecką i rosyjską załatwiają poza 

na keuferencji Iondyńside.. 
t , Ligra narolów, któ"ej idea najściślej jest związaną 

Idea samostanowienia narodów, obraduje s< bie lym- 
fZłsc»n nad tem, czv Ukraino, czy państw* nadbałtyc­
kie,

^isśa Nac d o ls k a .

_<Sy jaksś Oruąje W, L.twf uimać de jurc. posU- 
^ via nie uznawać tych iudów de tacro, nie pr?yjniO- 
^  ich w poesrt swych członków. I popada w  rażącą 
grzeczność z swa zasadnicza, wilsonowską idtcJogją, 

nakazywałaby iej każdy iudek zgłaszający się de 
uzneć za Państwo.
Domarkuje 0*łl9 swa idcuiosję jako tytuł do wjch? 

*~̂ ń i anryy na wschodnie prowadzonych przf~ anoni- 
Potęgi przeciw Polsce. Staj- się trybuną przy 

^rej Noczą się lóżni Petrasrewicre, wgzell iego rzę-

f

awantttrnicy. Tacy są polityczni rozmówcy Ligi 
z kiórą^ńrodów z którą nie chce mówić Am^-yka*

^  mówią Anglja, Francja i Włochy.
, Konfeaiencia genewska pozbawiła L:gc narodów 
fyże j tego moralnego autorytetu, jaki pcaćadSata nie- 
r^toliwie w  chwili swego powstawania, 'frudno O do- 
. fr-iejszy tego p<rzcjaw, niż czeine deidaracje złożone 
^  ostatnł-i przez delegata Litwy kowieńskiej.

Przedstawiciel najr^ iężmejszeco państwa. D&ń- 
które jej dowolnie używa, które nią ki truje, P*

„Matin“ podaje wywiad londyńskiego swego k<-* 
rei jtouuKŁ a z senatorem amerykańskim Mac Cornśc- 
k e m ;

p o d ró ż  moia.7 ośw*dczyt wysłaniec Ma^tRnga coko! 
wiekbji o nie! mówiono — nie powinna być prrez ni­
kogo uważaną za podróż poetyczną, przyicchałcm, 
aby na własne oczy zobaczyć olbrzymią pracę o<H>ndo. 
wy. która dokonywa się we F-ancji i Enropie środko­
wej. Przyicćr.diem, »żeby zbadaj — b tyle, o Se nil na 
to pozwolą tak krótk c ^dwiedż.aj — obecny ekono. 
ndczni* stan starego św.aia. Przyjechałem, aby zoba­
czyć. m'e aby mówić. Myślę, że każdy zruz»»i« moją 
r^e rw ę  i railczeuie“.

Taką byłą konkluzja długiej rozmow?-, mia­
łem zaszczyt prowadzić I  przybyłym właśnie z New- 
York dc Londynu senatorem Medifl M.ac-CormIck. W  >  
becntj chwili tylko to jedno oświadczenie Mac Co** 
ntick mogę podać do j*ubliu;nei wiadomości, jedno z 
licznych raicie raczył w roznwwit nasze; powiedzieć 
m l Powściągliwość Mac Cormicka zrozumią wszyscy. 
Tak w Londynie, jak w Paryżu są akredyioy-ani amba. 
sadorowie a w Waszyngtonie sprawuje jeszcze swą 
władzę amerykański prezydent Wilson.

Mac Cormick a e  ma prawa stawiać się na miejscu 
ajncasadoi-ow, lub na m!tjscu dzisiejszego prezydenta 
stawiać jutrzejszego. A zresztą — jak sam powiedział 
— przyjeżdża przedewscystkiem po to, aby oglądać, 
obserwować i badać...

A obeery nasz gość ma oko ogromnie bystre i nic 
poraź pierwszy pochyli się r n nad problemami starej 
Europy; wiele razy przed wojną i podczas wojty przy 
feżcżat do nas. aby nas przeglądać swoiftm glębrrftiem 
spojrzeniem. Obserwator nasz poriada światłą inteli­
gencje a przytem obiektywną, praktyczną i nełną ro* 
zumu. 3 y | on jednym r. F/c1l którzy w r- 191” do­
strzegali ba horjrzoncie zarysy sławnej chm«'y l.igj 
Narodów i błagał wtedy wszystkich, który d i napoty­

kał w Paryżu, aby się mieli na baczności, gdyi cfamu- 
r  ta p-e zapowiada nic rakiego, coby miaj > wartość 
dla opinji publicznej amerykańskiej, lub dla Senatu 
amerykańskiego, stróża tradycji narodowych. Byi on 
jed lin  z tych. którzy w r. 1919 zbijali z całą stanów. 
c ’-ości; nieubłagane! logiki i ostrej argumentacji układ, 
który Wilson. Smnts i Robert OeciI starali się narzucić 
światu, układ który dzisiaj, niby kolosalna, dężka ma- 
clńna utrudpi życie, tamuje dech, paraliżuje arterie 
świata.

Lecz. człowiek ten, który tak dobrze przewidział 
ł  nrztczu?. nic zn«*. co to jest duma I zemsta. Chce Je­
szcze raz oglądać, chce badać.

W p c h  dniach będzie w Paryżu £ ze specjalną u- 
wa&ą spojrzy na odbudowującą się FrajiJę. Następnie 
uda .Mę do Genewy, do Niemiec, do Austrii, P->>ski, 
Cztcbo-Słowacji. Włoch- Uirzy o» się tam robi i co A- 
meryka będzie miała do zrobie-ńa, Będzie się on sta­
rał przećcwszystkiem pracować dla przyszłości, gdyż 
samą kiyi yFą przcśżlości nie można uzdrowić' chorej 
iudżkok i. Będzie szukał punktów, których ekonomi­
czne życie Ameryki będzie mogło złączyć się z ży­
ciem ekonormcznem Europy i przelać w  nie nowe ży- 
dodajne soki. Nawet i to będ”^  się starał zbadać, czy 
nie ma sposobu na poćżwign ęcie tej ogromnej łodzi 
zbudowanej nad brzegami genewskiego jeziora, a któ­
rej do tej p e ry  żadne moce nie są wstanie zepchnąć 
na wody.

Powiedziałem s.*natrowi Mac Cormick, że znaj­
dzie on we Fiar.cij ccś więcej aniżeli drẑ v’i na ście- 
rzaj otwarte, bo znajdzie °n tamże i serca otwarte. Spy 
ta? mnie (a myślę, żc nie weźn.ie mi 7,0 złe, że po­
wtarzam to) jakby Fiancja przyjęła propozycję zre­
dukowania niepotrzebnej frazeologii w  Lidze.

Z dale mi się, że zgodnie z prawdą powiedziałem:
„Cztery czwarte Francji przykiasnęłyby tema".

fe; ®świaacza jednego dnia. żc Lig* w®iodte

Kaadydaci na minlsłrdn.
Warszawa. (PAT) p rzeg ląd  W ieczom^1 Podaje, 

W  Małopolskich kolach poselskich komentowaną jest 
nominacja wojewodów w Małopdsce. Brani są w ra­
chubę: Delegat dr. CałeckJ, były wiceprezydent Na­
miestnictwa 1 poseł Zygmunt Lasocki uraz starosco 
wie Zalesili, Rrwski • Juryst>w*kL

Selegaci nim  atey na hanfercDEji 

a.'tHsBishi£[.
Berljn. (Wolff). Rząd niemiecki odpowdiid/iał na 

zaproszenie koalicji w  sprawie przysłania delegatów 
do Brukseli, iż wyszle sekr. stanu ijergmanr,.i i Simon . 
sa, jako delegatów. Delegaci ci nie będą JsCnak mogli I 
prsybyć do brykswh przed &  i

Z RaJy iriah rl*.
Warszawa. (PAT.) Rada Ministrów na pr$fedz*»- 

niu 6 btn wysłuchała odpowiedzi MiniaFa skarbu na 
wywody poruszone w dyskusji nad ckspose przed­
stawionym Radzie 4 Lin. Na posiedzeniu tem Raca 
Ministrów obiadowała akże nad sprawą plebi^otu 
na G. Śląsku rraz rozpatrywała ponownie położenie 
jakie się wytworzyło na Lbwte .'rodliowej. Powzięto 
szereg uchwał. Następnie Rada Ministrów wyslucliaTa 
ckspose iriristra S. Z. o uaw.em położeniu politycz' 
nem i zadaniach naszej polityki zagranicznej. Po ob­
szernej dyskusji, dalsze obrady odrocz juo na 8 bm. 
Dnia •8 bm. Rada ukończyła obrady nad eltspose mi­
nistra S. Z. i sprawami polityki zagranicznej, pocztm 
minister Sapieha dawai szczegółowe wyjaśnienia n» 
zap ian ia  członków Rządu stawiane mu podczas obrad 
W ciitiu tym Rad? Ministrów zebrała się ponownie 
ną wsiedzmie wieczw em celem wysłuchania spra- 
wozdania Ministra aprowizacji o stanie zaopatrzenia 
Państwa w środki aprorwizacyjue i w celu naradzenia 
się nad sprawą pokrycia pouzeb apiowizacyjnych-



PrzegJęd polityczny.
p r a s a  f r a n c u s k a  o  n o c e  c u r z o n a  i  p o ­

k o j u  NA WSChOBZI?,
,JLs J3'.tnjar rozpatruje w jakiem stadium suu> 

idaje się sprawa powrotu Konstantyn* i rewizji tt aict> 
tu w Sevies w D!wiii powrotu prazyacitta Leygue do 
Paryża.

Fakt. źe dyplomacja francuska uważa m tę  Cur- 
feona Z 28. listopada, iako krok naprzód do poro&uraio- 
ttia wykazuje. że ze strony francuskiej istnieje szczera 
thęć dy dojścia ao ^rozumienia. W rzeczywistości 
*»owiem. nota m wyklucza możliwość rewizji traktatu 
i  nie sprzeciwia się powrotowi Konstuntyna. Nota Je­
dynie zawiera propozycję, aby na nowym rządzie hel­
leńskim wymóc gwarancje, Ze stie:~ ' fraacusk!ej zdajfc 
kię również zrezygnowano z formalnego veto przed* 
Konstantynowi a traktat z Seyres interpretuje sią bar­
dzo rozciągliwi**.

Jacgues baim-iiie w  „AcFon Fr»ncai»e“  jirzeatrre 
Ir* iząd francuski ;;rMd naśi idowaciem augldskiej po­
lityki wobec Oiecii i Turcji-

.polityka lorda Curzona jest siopą a* niebettpie- 
czeustwo grożące ze Wschodu. Dlaczegóż m y  ra^sng. 
&ę narażać aa skutki tej angielskiej krótkowzroczności?

Rewizja traktatu w  Seyres już uspoKCjonowana 
odttiJ--vą kapitałów fr-uicuskxk na nowć pr*ykQtow»- 
hia wojenne w Azii Mniejszej, rewizja trajetate konie­
czna dja przywiócmi* p re s tiż  rządu Konstantynopol* 
tkic^o w całej Tureii, czego wymaga sprawa spokoju 
w Asji Mniejszej, oto stan-wu-kc. którego nam nie wok 
ho porzucać, Może nam pozostab jedynie tych kilka 
hńesięcy zimowych czasu, aby powziąść środki w  co 
lu ‘tapobieżeni- strasznym wypadkom na' wszystkich 
Wschoamcn krańcach fcu^opy ?

Zzlećwif kilka miesięcy, ni? więcej man.y przed 
SC ją , i  rnoga się powtórzyć sierpniowe wypadki z 152C 
roku. tym razem przez Polskę aż do Rumunji i  Jeszcze 
dalej.
6FORZA O BEZSILNOŚCI EN TENTY WOBEC

TURCJI,
7 Londynu donasza, że hrabia Sforza oświadczyn 

vz«ós^wjKjtókwI Dsdly Tdegrapau, iż koalicja jest 
VzsHna wobec tureii. Alianci midi do wyboru r albo 
rioyć fi?i pcrosurni&uif. z Turcią, albo prowadzić z nią 
Liecrną wojnę w AnataJji. To ostow e jest ni^tnożS- 
W , bo z równym skutkiem można zapomocą aęropjja- 
Au prowadzić wojnę ?■ księżycem- Najlepszym wyj- 
tfęiem byleby P u s z y ć  się z  Turcją.

żądania za$ Turcji są następujące:
1. Uniewnżnknuj 36 peragrafu traktach pokojo- 

*’«ą:o, który osraniem władzę suhana;
2. Linją graniczną ma być Enos—Midi:
2. Autonomia dla Tracji pod zwierzchmctwsr 

Dro'; :-;tip«nym' usunięciem oą tegtt Grecji.
4 . Zaniechane spedalr.ego systemu wobec 5 ra> - 

ty, z zupełną gwaranclą z*vjerzctidictwa Turcji nad 
Miastami i całym okręgiem.

Wsamian za to Turcja uznaje niepodległość A r  
oenji.
HA RADY ROSYJSKIE W PARYŻU. ^

W lokalu ambasady "osyjskiei s^było się drogie 
tebraaie Posłów dto Cumy i Rady państwa. Przewo- 
lirJc-iy? Gacskow. Kiertackij nie byt obecny.

Były m as te r  skarbu rządu południowej Rosji 
Bieruackij postawił na porządku dziennym spraw* 
-gpSk generała Wrabgja, ewakuowacyen z  Krymu. 
Wolska te .nogą odegrać Jeszcze ioważną rolę w 
'rganizowaiuu walki na innym? Lancie. PrzemcwnB 
Milukow, ks. LwowT’ Guczkow, ADksmskii i inni

MiłttkjBor wyrażał wąrpliwośd czy re«zdd ąm ji 
S p r a ła  Wrangla zdołają utrzymać się jako siła bok*- 
wa. Książę Lwów o iwiadczył, łź należałoby położyć 
ftftyż na wszelkich usiłowaniach obalenia bolszewlzrm* 
t  zewnątrz. Wa1% taka. wymagałaby wielkie*- środ- 
lir.v ; wydatków. Guczkow i Aieksinskij byli Przeciw, 
nego zdania. Żadnych uchwal nie powzięto.

Równocześnie odbyty’ się w  Ra-yżu w a d r  przed 
jtawidcli partji socjalistów rewolucjonistów. Wielu ę 
ilch przybyło umyślnie w tym celu do Paryża. Qłe • 
A-h? -treścią na-ad fcyfc) utworzenie Fon.itetU w y j-  
ikieyo. jw kter-łgo skład \veszliby przedstawiciele w s i .  
rtłóch partii rasj^skich wrogich bolszewikonu (E.

Rmm ZBYTU W ROSJI OPANOWANY PRZEZ
MLh-iCÓW.

,Ecbo de Paris“ poda.e;
Dfedacz bclszewicSd Lomonteww przeriosi się w 

óstas ęh czasach izwkholnta do Berlin*, aby tam 
osobiście zająć się zamówieniom lokomotyw u Kruppa. 
ł̂ rz-Ka rosyjska otwarciŁ przs^uaje. 2® di a sowietów 
Jost rzeczą pierv/szorzęónej wagi zai:tiDywan<e laknaf- 
tyiększcj ilości towarów w Niemczech, akąd również 
uprowadzają do Rosji specjalistów różnych gałęzi-

Bolszewicy pragnąc nawiązać stosunki handlowe 
t  A ngi |ą, mają na oku przedewszystkiem ®Kcię pokty- 
czn j ;  stosunki sowietów z  Szwecją i Dania, polegają aa 
bosb^iwiicin się banitami tych krajów. Jako pośrednt 
kami w transakcjach złotem. Lecz złoto *o ostatecznie 
przechodzi do Niemiec- °ouiewat ententa me przed­
sięwzięła żcdnycli kroków, aby w yw oienu złota z 
Rosa przeszkoJdć Db m>cć na nim kontrolę, złoto, któ 
te prawie riaieiy się Francji, przeszło do Niemiec i po­
mogło niemieckiemu przemysłowi odżyć. Za zło*0 tc 
kupują bolszewicy samoloty, małerjały wytndiowe, 
bsfit i  ciepła edweż tak, i*  e o u w fm  anają w  niediu.

, ^ a r y s i i i i i k a ‘ i  , IC o p e r . i i k ' ly śiie tla ją  obecnifiS-serjowy ątirtowy 0®
Z .  S S E T A  e  « J c t Ó T r r  p . .  t .  ‘ '

3 .1  S J D  Y T K A z  L O S C I E U C Y
ftc -OZ dziąje u ą  naprzemian w Aaiaryoe i w Aon i, w i  wiecie najwyiase]

•toeriy ?»xn»kity i ro sy jsk ią i

gim czasie bedzic da^łecznie wy ekwipowana aa no- 
v «  woinę.

Ażeby z-pownić sobie swobodę w tych traasak- 
dacii, sowiety pos‘jgują się własnymi statkami. Małą 
na swe usługi parowiec .. który zazwyczaj
przewozi również całe masy bolszewickiej bibury; pra 
sa szwedzka pnaaje wiadomości o bolsze^ńck.m okrę- 
c»s. „Eskj,stuaa“,-.kursttjgcytn -międzj' dzt&kholracm a 
Rewlem. Obecni* „Subbotnik**. którj- przewiódł na 
Bugftn jjokładzic celega-^ę /;awodov/ych związków se 
wieciiich do Mamburga, zapewni Rosji komunikację 
a portom męfmiEck&tf,

Niemcy.coruz silnio1 opanuwaią Rosję -'handlowo- 
Żadłia.konl urenda rtie jeśt możliwa j K-iyny środek, 
któryby mógł tona niebezpieczeństwu zapobiec., to by­
ło uznanie złota zą kontrabandę wojenną, Głosy pras> 
francuskiej nawclyiącc do tego, ule zitaU-zl̂  cotad po­
słuchu. *

CERKEW FPAWOSt.AWNA W POLSCE
„Swobcda“ w  aumar-if wczorajszym podał? na­

stępujący i-rótki zarys obcentffo ustroju cerkwi pr»- 
wobławnoi w Polsce:

„W chwili, jtdy się tworzył narodowy rząd n«iskł, 
życie parafialne cerkwi prawosławnii było całkiem 
zdezorganizowane. W Warszwwie rur było w ładzy s- 
parchjalned, auj arćhircja, ani konsystorża. Ogólnego 
kierownictwa żyutm  religljncsu ludności rosyjslden 
podjąć się muoiał Komitei rosyjski, ntóry utworzył z 
dniem 1 ocrwca IP19 aptcialną Komisję cerkiewną 
poj przewodnictwem Sołowjcwa. Komisja ta była sa-

twierdsona i urzędowo uznana przez polskie 
rium wyzaań i przez Kuratciiom cerkew’” >~ar~ T  
łie. Niebawem Jednak Komisja musiała mesze^ jM  ^  
ją kompetencję i roztoczyć swe zabiegi l opww 
życie cerkwi prawosławnej w całym kraju-

„Wotoec teć.o Komisja z» wiedzą rządu 
ciła się w Radę cerkiewmo - pr“affalną f ilinn®"* 
gasławieństwo na dalszą swą dzalaiaość od 
Włodzimierza, podówczas episkopa b-ałostoJfieS^A 
bocnie zaś powołanego do zarządzań- eę irchj* 
szawską.

r.Rada cerinewna oblęła ftcTcJe drwidej 
do koiisystorsa, a mianowicie: 1) etwterjuaî  i ur* u ^ . 
nie parafjt; S) organi?. ici* m ejscowego życU, 
jćjalnego i kierowanie niem; 3) miaacrwairie jucnp^T 
nych; 4) ochrona cerkwi i mienia cerkiewnego, { 
Piska nau położeniem maierjalncnii ćucj^ ed stw *. 
służby cetkicwuej i 6) wogóle opieka nad ducW*l 
Gjwcm prawx?sł-rwnem. ^

„Będąc organizacją całkiem sawajc^^ą, F *7 
kiewna przez swego prezesa uu stały związek * 
mitetem rosyjskim i korzysta * iego maiei-ydnefiO ^  
paicU-

„Z inicjatywy Rady cerkiew^-ij dnia &  
MjnJsferjum V’yanań zwołało zjazd episkopów ®.B j* 
łem przedstawiciel* mhiisterjura i delegatów Ra-^- , 
tym zJeżdzie zarząd cparcW warszawskiej PO*}fto 
ao episkopowi Władimirowi i t»-’acowaao warunk»t 
których miął byt ten zarząd zorganizowany.

,Prei,esem Rsdi cerkiewnej jeut obecnie P- ^  
?erebretmisaw“.

Wywiad v deiegatem poiskiro w Wilnte
„Gazeta Wileńska"4 ogłosiła wywjitf współpraco J 

wnika swego z p. Kosakowskim, dcegitem  rządu poi 
lwiego do spntw pjatiaktacji PoUlco-Jitewslżch- Otn 
treść rzeczonego wywiadu:

—Jaki jo>t pogląd pana delegata na, protokół do­
tyczący zaniechania działań wojennych?

_  przedewszystkiem naznaczyć należy, że protó- 
aól o zon.echaniu u&alać wrogich między wojskami 
jen. Źfciigowskiega c litewskimi ma charakter czysio 
wojskowy. UŁii s>ę to utrzymać, pomimo, że ze stro­
ny litewskiej czyniono szereg Prób, dążących do na­
dania nu charakteru poihjcznrzo. Na '-asudzic tekstu 
protoaotir stwierdzić należy że podpisafem go. po n&y 
sLjuuu rgody jen. ŻeiigowsKrego na przyjęcie warun­
ków w nim zawartych- Siową. usralaiące ten f*Ln 
chciała usunąć % protokołu delt, Ltewska, czemu 
s’? -stanowczo opartor, a, jak brck ich musi zmienić 
charakter aktu dowodem najlepszym, że nawet ogła­
szając tekst protokołu Prasą litewska ,,£cnc“ opuści­
ła cały oapowiodm usręp, co musiałem w -.Gońcu Ko 
wienskim sprostować.

-- Csy mógłby pan padzkłić się wrażeniami, jakie 
wy wołuje ob&ciie Kcwno?

— Zauważyłem w Kownie niezwykła przygnębio­
ny nastrój wśród Poiaków, Ciągle doświadczane szy­
kany, rjeusi-ńna groźba internowani^ rewizje i iie - 
sztowaola iprawiły, że nietylko Jau-i i m »i *8»>Joini 
ze mną, ale nawet, ,ak zaauaż.vł-m. otjomi r.uęćzy 
soba zachowują z pewną rezerwą ustroźność, W dniu 
podpisani* Protokołu, kłitącego kros wał-c na treficie 
i acpowiadającego wasjemny ^wrot ońców. co już 
dzisiaj jest faktem dokonanym, uważałem za swói obo 
wiązek twuneść w^lie^ komLfi Ligi b ro d ó w  l U  
w sprawie losu Polaków — osób cywiJnych. Mam 
podstawy do twierdzenia, że poparty przez k'W»is}ę 
Ligi głau. t*t nle przt brzmi bez skutku.

— Jakie stanowisko zajmouala w  czas# pnt.raV.La 
ej! delegują htewc*; a?

— Jeśli nam  Wypowiedzieć najgłówniejsze wra 
żeria. wyniesione w zetknięcHi ślę i  j£leg-c*ą ut^wską
i pessczegól-iyrai duiałaczaa-j. wymiewę tę niezwykłą 
wprost pode-rzliwosć, jaką na każdym kroku się spo­
tyka, nawet tam, ginie dl* nfej miejsca być nie powte- 
uo. Dotychczasowy układ nie przyszedł łatwo, minio 
czynnego udziału w  pertraktacjach tak powaznem 
arbitra, jaLmi była komisja Ligi Naroków.

„  Cny są jak<eż nadzieje możliwości oatągniecU 
porozumienia z Lewinami?

— Uważałbym z a  pizedwc-esne ccmajmniej wy­
suwanie z rezultatów dotychczasowych prac i za­
biegów wniosku o możliwościach dalszego po '■ozumje- 
nia. Mużua jedr-ak powiedzieć .si<utowc*o, cssągnięcie 
jakiegoś ocroGumienla pomiędzy Stronami jest K>dno- 
rr.yśinym pragnienien wszystkeh członków wojsk®- 
wej komisji kontrolującej Ligi Narodów.

-4  W jaki ssx)sób była Przyjęta komisja Ligi Nąro 
dów przez opinię i prasę kowieńską^

— Nie m lazł*  komisja dobrego dla siebie
lęcią w prasie wiiański«i awicraie jedn*k gorsze 
w Kownie — *»6w| p. Kossakowski- C*yżb> to »' 
wskazówką, ii warunki ustaleni* tymciasowes ? 
den arkacyjMj były względnie dogodniejsze dla 
♦wy crodkowęj? Niech o tem sądaą fachow-cy. 
tymczasowa lin ja dcmarkacyjtia jest chwilowa, tPC "L 
przesądzającą Hnją workową. Na podstawie uch*^7 
Rady Ligi Naroćow d. 27 paźdieinika Dr„ *'t*i3k* t  
tewskia tęoą nrisialy wyoosać się pr*0* •’coS^ [  

don populaiie” po za g*a»dcę teryiarjuju spo*Q~T 
Czy granicą tą będaie od północy linja dem arkac^  
czera-cowŁ c zr  ima llajt dot:ładn!ej rozgramo2̂ ^  
terytoijum etnograficznie »ie iest zdecydow^e.
Ligi Narodów zanim uchwałę u lasną poweźmie, U“to  
lila ,:łosu obu stroiwr- Przyznać musze- ebynąl 
p. Kossakowski, żc bezstronne stanowisko k»«*isjl * 
trolującej utitwiło mi łAdauio na wspólnych 
iuach, Gdy ®P- delegadia litewska proponować -^  
cie w  protcto)!t zoani- o „likwidacji afery ŹeK a^jto 
go“, kofnisja cdrzucila poprawkę delegac.; 
zauważając, że Liga Narodów nie podjęła się 
cji jakiejś sfery, ale rozstrzygnięcia spo«u dwóc^. _  
rodów, a słowo jest nieedpow ładnie tam,
z obu stron lu-wde leją krew *a swe ideały.

— Jaki jest pogląd sza*. pa*u co do dalzsogP ^  
grama prac ko.nisji? .K

— Nic :«s*ct powiedzieć me m t i  Zresztą - 
tuta*, ale w  Genewfo a po c*ęśd l w  V'4rFrawir- „ 
wijają się teraz nici walki politycznej. Komisja 0 to  
s:ę teraz Jo Warszawy, może l daltj, dokładna 6 * ^ ,  
wrotu jej do Wilna nic je$t jeszcze ustakn**-
w  kaźdyn' razie zapewnić, że jak dotychc-^. -« 
nadal, aowc jej zarządzenia i posunięcia nie będą»£ 
sooasianką <fla jen. Żeligowskiego, jak U  PodajrGy*^ 
niektórzy tutejsi politycy, bo i tutaj naujainra 
rzłfwość zoamiomtjc mejrfSrd wystąpienia.

— Czy mogtbyśmy się dowieaziec słe, fah 
stawH się sprawa plebiscytu oraz Jakie sa P<*** 
s*»n- pana na strsankt panufece u nas?

-— Co do ylebtscyru nic jeszcze m ero ustało^  ^ 
pozwolę też sobie nie wyPotuicdzH; w tej mat«rh ^ 
go osobistego przetemania, to oewu* wrzrlako. ^  
tai na miejscu za błędnt uważać należy wszyjdfr0, 9 
wzmagać może deztajentade szerw cn  w arstw *^  
mant wiażenje, że w  tym w?gję<feie aie ztipc|me 
je się pomyślnie. Robienie wielkiej P°lityki toaj®* & 
scu. wbrew Jsomierzeniom, zamiast H utklć 
zewnątr* kraju, wywiej* wpływ P* ~'t<̂ sC?!Z1f<c& 

aa wewnątrz, a od iego czyli on będzjs konsol  ̂
lub odwrotnie, zależeć mogą octatecznc decyzfl* ^  
sach kraju w  -więksjuj mierze, olżłi to aobłe^rL j^y  
świadamia. V/ięc strzeżenie ludnośa on 
wania i doskonal* <vganizacśa kraju wł«oww_ 
wodny program, niedostaie^uie doceń**®*’ m
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d. 7 WIEKS7ENIE DOCHODÓW.
\  Podniesienie dochodu z lasów rządowych przez: 

ę * nietanie zarodom leśnym charakteru, uzdolniaj*- 
Prowadzenia przedsiębiorstw; 

tan -°^ 'Wal̂ e więhs^ych eksploatacji leśnych W b- 
Sj. iirroom prywain^-i lub spółkom krajowym b%dź 
v/toUlCznym w  dłuższy czas, i  u mu unkowauiem

®wadsenią iu w e ^ ą ą  niezbędnych.
Usunięcie deficytów orzedaśębiwrstw rzfcdo- 

ta*  Ju* ^opa^łie. p i-04 zorganizowane ich na zasa* 
ęJrf ferdiowych, ewentualnie wydzierżawienie hib

^®eoie z nich przedsiębiorstw o  typie mieszany^-. 
Lj 'Jdspn-edaż niektórych nierentujących się Praed- 
| S>«OłStv' radow ych- Parcelacja możliwie za gotów- 

dóbr państwowych- 
»,_ * Odsprzedaż za gotówkę całej legalnej cdoby- 
totó Î ° iei,riei> nie uęaącej koniecznie potrzebną dla 
pw ka lub jinych władz , a oddanie natychmiast ido- 
rii * stano'"riącc  poprzednio własność prywatną, 
'TaiWymi jej wiaścicWom.
f%lfi i  ^ va<ł2<nie urirlkadl skarbowej w  c*łen‘
W tU 16. i>raez skasowanie osobnego zarządu skarbo- 

^k-lnicy Praskiej oraz innj-ch odrębności.

POLITYKA KREDYTOWA I PIENIĘŻNA.
Przeprowadzenie poboru uchwalonej jaż poży- 

‘ Przymusowej.
l 2* Wypuszczenie nowrtJi kródco.eratinowych 
^ ó w  skarbowych.

l ,  ?■ P  zaprowadzeni, nowej pożyczki wśród Pola- 
^  w Ameryce.

4- Zoręaofesou wie pr*eka*ów amerykańskich.
. 5. Przygotowanie gnmtn dkt poiycrek zagi anic*-
^ fcb< opartych najamcesjach lub wywozie i pozosta­
wanie w  tjTn celu w  rękach Ministerstw* rkartm go- 
^Póda.-jd naftowe* oraz eksrortu drzewa.

6. Zorganizowane doptywu kredytu Inwestycyj- 
*®go z zagranicy i udzielani" gvi arancji dla kredytu za- 
t ra«icao8go mi inwestycje przemysłowe lub rolnicze.
■ 7. Ucaynfei> s w a ń  dla u w stania kredytu dia
“®w.>Zd aprewieacji % Amen ki w  roku J921 do no­
wych &uw.

, 8- $c!eśinti(śe kredytów rządrwycn instytucjom, 
Jkhdom i osobom z ch ril? gdy jedynym ich poury* 

tfem staje się emisja znaków pieniężnych.
9. Utrudnianie kredytu lombardowego dfe sarzedw- 

*zfc tania drożjżnie i popieranie kumulowania drob- 
peiszych kapitałów krajowych biernych i obracanie 
«ch ng ceie wytwórca* i nakładowe.

IV. REGULOWANIE OBROTU TOWAROWEGO
Z ZAGRANICA I POLITYKA WALUTOWA-

1. Ustanowienie skutecznej ochrony granic ir*©* 
^organizowan -  straży grantezned skarbowej na rachc- 
dz?e oraz przej uporządkowanie ochrony grafie na 

'̂sch,oazie.
2. Zawarcie umów możliwie z* wszystkienń są-

tiedaieiri państwami,
-3. Podtrzymywanie tendencji do równowagi bifaa- 

tu Płatniczego z Mgrarłcą przez: 
u) utrzymanie zakazu przywozu przedmiotów luksu 

towych i rozszerzenie zateusu p n y w w  na fabrykaty 
l Półfałryfcaty. które mogą być w  dostatecznej imer- 
fze wyprodukowane w  'maju.

b) umiarkowanie importu przedmiotów potrzebnych 
kompensatą wywozu z Polski odpowiednich efcs1w%- 
łentów.

c) Jaknafwększe ułatwienie wywoaowe wogóie 
c Pnstanowten^m zakazu wywozu jedynie dla tych 
!>rzedmiotów. których przewóz stałby się koniecz* 

tym w następstwie po chwilowym wywozie. Ppzwo 
jenie wywozu kosztowności prócz złota i srebra. Usu­
nięcie pozwoleń wjoyocsowych dla c-łego szeregu 
Pr^edmw.ów między innymi dii drzewa. Pcpicranie 
Wywozu nafty za granicę.

dl Ograniczenie konsumeji wewnęTmej przedmio­
tów mających sr^zjgólnr znajom e dla eksportu jako 
to; nafta cukier, lub które nms*ą być sprow£*lr»ne 
i  zb. granicy, jak m^ka itp

4, Dopuszoenis Płacenia marką P°łską aa towary 
wywożone z Połski.

5. Utrzymanie reglamentacji waltiUrwej ,roaynie 
(9a zapolłieżeuia spekulacji walutowej, bez ograiił- 
Czeó dla handtu i przem ytu.

& Wyznaczeac pierwszsńsiwa w dysponowaniu

w*httaini, któreod roasiorząc. ~ Ska ) na potrzeby za 
kto>ów aprowdzacs-jny ch następnie kolejowyc;.. a dopfe 
io w  miarę źaspokojenia tych dwóch JłtcK-lnydi po- 
wneb csynicnie zadość innym potrzebom zakupów 
rządowych, wojskowych j innych.

A Interwencja na rjmkach z?gramc*aych na ko­
rzyść marki polskiej, dla przeciwdziałania jej nagłym 
spadkom i gromadzenie w tym celu potrzebnych *a- 
pasów dev'iz obcych.

& Tworzenie zapasów złota drogą ofiar, knpna 
60 nższej ceutc, poboru 'niektórych cel w  złocie i nie 
którycii sprzedaż^" 7A złoto.

9. Odłożenie reformy walutowej do c *Asu ustXLlen«i 
się równowag; budżetu i bilansu handl. lub zaciągnęda 
Poważniejszej pożyczki zagranicznej mogącej być 

obróconą wyłącznic na cele walutowe.

POLITYKA KOMUNIKACYJNA.

I- Emerytowanie pracowników starszych na kolei 
i poczcie i .osiągnięcie pr?ez iwą cie personalu młodsze 
go do bardziej odpowiedzialnej funkcji możności tych 
samych zadań m m e j^  Uośdą osób.

2. Stopniowe zrnuiejszełiie ilości personalu na lin 
jacn kolejowych całkowicie oh: adzonych obecnie per- 
sonalem polskim i rozszerzaińc użycia tegoż personalu 
na innj’ch latjach tak, aby po objęciu ruchu na nowych 
budujących się linjach, a nawet po przyłączeniu Gór­
nego Śląska ogólna liczba personelu kolejowego pol­
skiego nie po[rzebowrala być zwiększona, a liczba per­
sonalu kolejowego c-becna w stosunku do '.'{ugości linjj 
i ruchu kolejowego stała się bardziej korzystną t j. 
mniejsza.

3.- Dalsze dokupowanie nowego taboru kołejowearo 
przy wzmocnieniu starań W  zakresie naprawy istnieją- 
<*3go taboru zarówno w ® arsatatach kolejowych, jak 
w fabrykach prywatnych.

4. Ograniczenie wydatków na budynki stacyjne i 
inne, odkładając je na lata następne.

5. W strzynurrc się w ciągu całego roku 1921 od 
budowy na koszt rządu jaKiejkolwiek nowej linji kole­
jowe.. dokaaczijąc z nowobudibących się ważniejsze 
i łatwiejsae do przeprowadzenia i kontynuując tjjd- 
niejsze tub  mniej ważne. >

6. Pi-zygoiowanje do udzielenia buuoM, y j eksplo- 
ancji now ych Iitijf kolejowj cli koncesjonariuszom o 
typie spółek mieszanjrch, tj. krajowych z udziałem ka- 
pAału zagranicznego przy kontroli rządu i przejściu 
kolej na własność rządu po eksojoracji koncesji. Oddawa 
nie tymże koucsaijonitłirjuszoTn w dzierżawę części o- 
becnych linji rządowych niezbędnych dla prawidłowej 
ek&pk>atacj' nowych ke ncesji.

7. Podniesienie stałe taryf w miarę wzrostu kosztu 
eksploatacji i poaaiesienie wynrgrodzeiiia personelu z 
tern, by taryfy kolejowe w Poisoe nie były wyższe od 
ąagranicanych, nie były jednak i o wiele niższe. Ogra­
niczenie biletów wolnej jazdy, łub redukcji taryf.

8. Usystdmatya/wanie przevrozów wojskowych 
tak, ażeby osiągnąć bardziej ekonomiczne wyzyska­
nie taboru ko)3J oiaiz Personom na użytek wojska.

9. Podniesienie technicznej sprawności j v^yoajno- 
ści pracy w warsztatach reperacyjnych głównie w  za­
kresie naprawy parowozów", oraz zaprowadzenie o- 
S3c*ęd»ości w  wyzyskitniu materjałów służących do 
uaprawy.

10. Zaprowadzenie odpwv ieuziałności kolei za nie- 
dooory w ilości oraz zepsucie towarów iwr,ewożoiLych 
u® ogó'nych zasadach przedwojennych i zabezpiecze­
nie snarbu od strat z tych niedoborów wynikających 
przez należyty nadzór i surową odpowiedzialnością 
oi “Z prciez uzyskanie ootnocy personalu kolejowego w  
pełnieniu tego nadzoru.

11. Ułożenie stosunku d« pracowników m1 kolei 
takie, by żadne przerwy w- ruchu skutkiem bezrobocia 
nie miały miejsca, a nadużycia oo do dostarczania wsl- 
gorów osobom prywatnym za pieniądze oraz kradzie­
że z wagonów bjrły przez sam personal m ykrywane i 
niedopuszczalne.

12. Przywrócenie na poczcie stu awrości przed­
wojennej.

13. Utr-symarie dróg szosowych istniejących ^  
Stanie należytjTU j oparcia budowy nowych dróg na 
świadczeniach organów sam^zadu oraz ludności.

OH

Cd> bo lUsraH —  to ptówhę,

Gd? co kopić -  jM jon iw hf 

Gdy cs wrdai -  tysiąc mały.

Gdy co wygrać -  mil r  cały.

Do dnia 31-go grudnia jeszcze
tylko 1010 marek.

łasza granica schodnia.
LITWA.

P oję te  Litwy historycz:.ej, czyb dawnego W. Ks. 
Litewskiego, sięgającego po Prjfpcć, poza Driepr i za 
Dżwinę, porzucić musimy bezpowrotnie. Dsisiwsza 
Litwa, to tylko północno-zachodnia część I.itwy Ja­
giellońskiej obejmująca Kowieńszczyznę, północną 
część Suwalszczyzny i północny skrawek Prus F.iek- 
torskich- Reszta, znacznie większa część księstwa Ge- 
dyminowskiego, to Ruś Biała, którą jednak od Litwy 
właściwej etnograficznej oddziela szeroki dość polski 
pas Wileńszczygey j Groózieńszczyzny. W ptsie tym 
litewskie zasieki od P Jłnoco-zacnodu i biąforuskie, 
od południo-wTscIrodu stanowią mniejszości, pozbawio­
ne wszelkiego prawie znaczenia.

Litwa g pod b. zaboru rosyjskiego, zasadniczo różni 
się od niewielkiego skrawka litjwsko-pruskiegij. 
Pierwsza — katolicka, mało knltu-aina, -skutek ten- 
dencyjnej polityki rosyjskiej, utrzymującej demnotę 
wśród ludu. wyższe sfery inteligencji posiada polskie. 
Są to wyłącznie prawie ziemiaai'; — obywatele, acz­
kolwiek nie brakuje polskiego mieszczaństwa po niia- 
stach, oraz szlachty drobnej i ludu polskiego, rozsiane­
go po wsiach i zaściankach. Stuletnie panowanie rosyj­
skie pozostawiło ślad, w  niewielkiej zresztą ilości osia­
dłych tu Rosjan i y- silnem zrusyfikowaniu inteligen­
tniejszych warstw' żydowskich, podczas gdy misze 
sfery tego plemienia, zamieszkujące miasta i miasteczka 
vj stosunku 5b -90 proc., pozostały przy żargonie.

Litwa pruska — protestancka i duchowo zniemczo­
na prawie tak samo, jak Mazury Pruska, posiada tylko 
niższe warsrtwy, mówiące po litewsku. Inteligencja 
zniemczona doszczętnie, żydów niema tam woale, ró­
wnież jak 1 Polaków. Kultura wysokc, jak w całych 
Niemczech.

TrakUi wersalski niezbyt określenie, przyznat 
Pruską Litwę niezależnemu państwu Litewskiemu; 
plelńscytu tam nie wyznaczono, komisji międzynaro­
dowych nie wysyłana j wogóie o Litwie tej cicho jest 
nadzupełriej i nie .stnnowi ona kości niezgedy i ni© 
przeszkadza przyjaźni pomiędzy niepodległą Litwą * 
Ntemcami. Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, jak bar­
dzo drażliwi są Niemcy na punkcie nszczuplanie 
posiadłości, musimy uznać za pewnik, że Taryba Ko­
wieńska zawarła jakiś uiny układ z Berlinem, które­
mu poprostu zapizeaala swoich braci z nad zatoki Ku- 
rońskiej, aby pozyskać pomoc w grabieżczych zamia­
rach względem ongi litewskiego, ale już od kilku wie­
ków czysto polskiego Wilna.

To stanowisko Litwy aż' nadto wyraźnie demasku­
je jej istoiaą wartość i tendencje, iakic będą tam pano­
wały, o ileby miała wejść w skład państwa Polskiego, 
jrko odrębna jednostka państwowa na zasadach 
federacii.

Porozumiewanie się z odwiecznymi wrogami n i 
zasadzie zaprzedania im własnych braci z P»d Tylży 
,i Kłajpedy, — stwierdzona obecire przyjaźń i łączność 
z bandytami moskiewskimi, silne wpływy wreszcie, 
Jakie żydostwo uzyskało V  łonie rządu litewskiego. — 
wszystko to razem stwierdza, że ten nowotwór polity­
czny, jakim ie3t Litwa kowieńska, nie ma ddść lił, aby 
istnieć samodzielnie i mus} być kierowanym przez ta­
kich trzech wrogów Polski, jakimi są N emcy, Moska­
le i żydzi.

Według informacji, zaczerpniętych z łona rządu 
przejściowej Litwy Środkowej, jedną z koncepcji, ma­
jących szanse powodzenia, jest połączenie tej polskiej 
Litwy z Litwą kowieńską i sfederowanic iej z R^eczą- 
pospolitą Polską.

Ile trudności, wątpliwości 1 przeszkód w utrwa­
laniu byt a Polski odroczonej przedstawia oodóbny pro­
jekt. — dowodzić chyba ule trzeba; czysto polski teretf 
Wileński i grodzieński, którego ludność całą duszą 
p» ugnie do Polski należeć, poddany zostanie zrów za- 
wichrżeniom j knowaniu, słowem, powstanie lerment. 
lrtóry może być podstawą i początkiem niejednego pó 
źaiejszego nieszczęście-

Wlndilnderz D w em oek .
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GŁOSY PUBLICZNE.

MM sil a ffc S  w H ia o s tó i p n tfiw kff iyiiois.
Ani chrzest an? nawet krzyżowanie (z ćhr,re5cijam 

sii) de niczego ale prdWsćzą. My również w  setnera 
pokoieniy , 'Mostajamy żydami Jak przed 3000 Łat. Nie 
Aacinry Poczucia swojej rasy nawet w  dziesiątej*! 
r  frivżnwaoiu i w  związku z  jakakolwiek kobiet* 
nasza ras* przeważa: wychodzą tego młoda żydzi. 
Żydowsiti erofesor E^Aari G-ns.

Antysemityzmowi. nienawiści len żydom Pfzedw- 
sfc-w-sa. si* po stronie żydowskiej Wielka aietmwiść m» 
f-pjystkiego. co ni eży dolskie Jak my żydzi wiemy 
o każdym goju, że om gdzie* w kącika swego serca 
jest antysemita i być nim musi, tak samo każdy żyd 
na dnie swej duszy jest wrogiem wszystkiego* co 
jest " sfcydowskiu Żyd CŁeskd Jw i JUcinct i»  „ Janus9' 
1912.

My (ży^ri^ jesteśmy panatnl. a  co dzisiaj przed­
stawia potęgę, jest dzieckiem naszego ducha. Można 
nas rJer»-widzieć, m oiaa nas. przeładować, jednak na­
si wrogowie mogą tylko “ad słabością naszego ciała 
tryumfować; My nie eamy się usuąąć z  widei/ni. Żyd 
Kurt Mttnzer (Der W eg aach Zioń).

T ik  wypowiadają się mężowie izraelscy, a  oto 
wyznanie niewiasty żs dw sldej pani a  może oainrv 
Rahel Rabinowit* w czasopiśmie 3ayrTcher Karie*-*4, 
które Przytaczamy w  oryginale niemieckim:

Kin Jude ist efcsn kem Dontscher, sondęrn Ju- 
de — ein Fmntlling, «nd os tat nicht ein Ausflitss nie, 
derster Instink.t, sondera ein dnrehaus berechtigtes 
Crefiihl. wron das Voik sich d wehrt. vW Pre.n- 
dhrt regiert zn werdea- — co w  Przekładzie znaczy: 
Żyd nie jest Niemcem, ieca cudzoziemcem, i nie będzie 
to wcaL wyjł.lowatd^m najuisszych instynktów. Ijcz 
całkent isprawnłouam czuciem, gdy lad (meżydow- 
ski) broni się przeciw temu. abp rządzony był pr*e* 
cudaocieeaców (żydćw).

Takiemi cytatami agitują NJen<cv w  OdafcktL. ta- 
kiemi cytatami ugitują w  całych NU~nęxech. Agitacja 
w  t«n sposób prowadzona wcita ido gorsza jest od 
gitacii zcjxwnocą hroszar 1 przemówień na zgroma­
dzeniach. Prowadzona ’vv trwale i systenmlycznle 
przez czas dłuższy osiąga niezawodnie skutek zamie­
rzony . Działa jak kropa, żłobiąca kamień. Niemiec, 
który dzień w  Weń musi się z **fil cytatem1, spoty­
kać od rana do późnej rracy, na kaśoem miejsc.', we 
'wszystkich okolicznościach codziennego życia, kar­
miony niemi óą^ica po dawce, umai wretzc»e przejąć 
się <>rzekoa*n«eoii żc kwestja żydows’-* tri zmora spo­
łeczna, ciążąca nad społeczeństwem, której uutchnię- 
dem  -ęk1 jak muefcy odoę&dć sję «ie da, i że orędzej 
czy później kwestja ta mnsi być radykalni., tak czy  
inaczej, rozwla-auta.

Cytaty, przez was, skopiowane l zebrane tu raassn. 
każdego prseboooć powinny, że Niemcy odpłacaj? 
ćydpa pięknem za nadobne. Jeżeli dewizą żydów wo-
HMWH—

bec gojów jest „oko za okd. ząb za ząb to można być 
pewnym, ie  jeżeli żyd rzuci na Niemca kamieniem, to 
Nierrbec nie odrowie mu rzuceniem chieba, łecz także 
kami-ur.nl. Nienawiść żyda do Niemna zatem ró w u ć  
się będzie nienawiści Niemca do żyda. Rachunki k i  
wzajemno w zupełności się wyrówuywuia- Cytaty te 
irrwodz* także, że to nistyłko burżucda i iemiecka 
niederpi żydów w obawie o swoje zyski, przewagę 1 
przywileje, to cały naród niertiecki nienawidzi żydów, 
zarowno iunkier potnorssi, jak kupiec, zarówno chłop 
jak robotnik. Zjawisko to zresztą jost pyw^eclinie 
zaane . C y ^ ty  przez nas podane tylko noiwlerdzzją 
ten fakt z całą dosaduością

DłaCego to możr-iby żydów naszycii zapytać, dla­
czego nienawidzą r«s bardziej od NIsjuców, w  porów­
naniu! z którymi jesteśmy niewinnymi baranka ni w  sto­
sunku dc żydów. Dlaczego w stosunkach politycznych 
łącza się z Niemcami przeciwko nam, dlaczego i w 
stosunkach ekonomiczno-handlowych wolą popierać 

. Niemców, aniżeli nas, dlaczego dotychczas wolą uży- 
| wać ięzyka WjnieekjegD. niż jwlskiego, dlaczego 

wszystko, co Biernackie m-lsze im, “iż polskc, — ala- 
czego wogola są w Po>sce przednią strażą w pocho­
dzie Niemców na w&chódy

Żydzi w  obrębie państwa tńenWeckieto dobrze 
wiedf-j, jak ich Niemcy kochają. Jeżeli wśród żydów 
naszveii są kszcze tacy, którzy tego nic. wiedzą, to 
może zaznajomienie ich z tego rodzaju agitacją andży- 
dowsltą w Ntemizecli nie bęcceit dla nich ber pożytku.

Ł  Raate.

d n r s y i  t m a l d m .
Warszawa. (PATJ "rezydfm i Rady mMseróW, 

wyjaśnia:
1) Minister aprowizacji nie prowadź samodzielnie 

polityki aprowizacylnej, lecz- ieU wykonawcą uatawy 
z 9 lipca br.. powstałej na mocy porozumienia się stron- 
tóctw i uchwalonej jednogłośnie przez Sejm.

2) Przeżywamy obecni^ kryzys żyu”uoicajwyt 
powstał., wskutek ogólnego nieuro-lzaia z powodu strat, 
poniesionych przez rolnictwo pouczas inwazji bolszo

oraz z  powodu tra^iości komunikacyjuydi
31 Natychmiast po cdpardu nieprzyjaciela Mini- 

■tsrstwo aprcwizach wobec niedoboru srodkóf' żyw­
ności, przystąpiło do r  «cbh—yanh za tranicą potrze­
bnych śiodków u miarę raaporządzalnycii brndoszów.

4) Cena zbrża krajowesu wypływa z kosztóv 
produkcji i faktycznego braku zboża, c^na zaś zakuî ów 
zagr-micAiych zależy od słana naszd waluty,

5) Minister ap^wlzacS ni< oznacza ceny na zbo­
że kontyngentowe same dzielnie, lecz w  r^roatanionic 
z  Ministerstwem rolnictwa, które prcedewszyst14em 
Jesr pen olane io ustć'bnv gosztćw rtodukcji rokicz^.
aBggeBBBB m WSSBSSSSSBSSSSS9SSBRSBBSSBBBBSSSS ̂ gsŁaasagggss

PROF. DR. n. T. OriSER.

Pogadanki k&smopniczne.
IZ cyMe odczytów dfcr aoirtf I

w Ksm ski w  r. 1913).

U,
ŁOfwyzsey ponury obraz ewoineu i końca świaw. 

da iię nakreślić, jcźeh wzyjjoietny, że potwierdzi ł a  
m  wszelkich ziawiskach ziemskich ciruga Jasaoą lermo 
dynamiki, »*saJa w sosto  entropj, lak się wyrażają 
£sycy, d b t zasad* derrecłacS w  ergi. jakby lu 
mówić mżymermne. da sie zastosować ua car,- 
wszechświat. To śmi^e uogólnienie uczynił w poro­
wi® zeszhgo stultcja R. Clansius i od tego czasu duże 
p-saos na temat lane cl deplne*.

Niektóre uipysły tilozodcr-ne »»e mogiy się pog-y 
dzlć z ta myślą, in4erprouiąc prawo zachowania ener- 
gh w tea sposób: „Skoro cailcowikj. encrgja v/sztch- 
świata jest stałą, to musi 5>yć skończoną, a więc skoń­
czoną będzie i ilość materii. W takim razie będzie 
skończonym i czas pntrzebay do rozprószenia wszyst­
kiej energii, a ponieważ materja wszechświata rawsz® 
istniała, przeto rozprószenie energji i śmierć cieplna by., 
były nastąpiły już od dawien dawna4'. Atoli w duchu 
fizyki „p>rzcdrclałjfwnej“, optrujacti do in^drtwna ab­
solutną przestrzenią enkUdczową j niezależnyni od n’w 
absolutnym czasem, można było temu rozumowania 
wobić zarzut nastę;.łyący; „W nieskończonych (prt> 
ź^ozenin ^eo«:>‘Tji eakMd&owtf) przestrzeniach

Nota KoaHrJI w sprawie nie- 
dosrie^o projektu ąłoso^anu 

emigrantów w Kolonii.

T is m  lOTifciih .  podlił M d  M l ,  ł j f S U
podpisane* prjes Lloyda G.iorgc‘a w  HastęjMW-^ł. ^  
wie: „Rządy brytyjskL francuski i wlosk- ^
możliwość., że odbyć się mające głosowattio hw - 
G. Śląsku przy aosłowrem zastosowaniu 
działu 4. iraka tu  byłoby utrudnione a B*w^ ’UD̂ u p ’ 
wionę. Paragraf ten bnm i: Każdy m** «i
gminie zamieszkania, lub gdy zamieszkania, 
gmidie, w której się urodził. Rządy sp r^yB ń t^w ń^^  
żają za s\/ój ebowiązek w ceiu uchylenia 
czeństwa, na podstawie jednomyślnej uchwały* ^  
ponową rządca polskiemu i niemieckiemu 
statmego ustępu part 4 odnośnego artykułu 
pokojowego, ażeby glosowanie oiezamiee.t.kałfc® 
rc«ie głosowania odbyto się w jakiemś innem 
oraz by dla ustalenia ostatecsneyj wyniku »łosow* . 
glosy urodzonych na Śląsku, lecz tamże nieząiaj1* ^ .  
łych zostały rozdzielone na fthihy urodzeni* i 
wfc dc .odcfeanych ju t rfosóer.

Rtądj sł<rzjTtuerzo«łe w opewiją zatem:
Wszyscy uiezamiezzkaJi na Górnym 

przez swe uredzenie uprawnieni Jo etosu wania 
zgromadzić się oa terenie zajętym obecnie 
ska spbsylsuerzone w jednem miejscu bp- w  Kotoofl . 
w kilku i:ifcjscachr aby tatn pod rwajcrem subk< ^^ 
górnośląskiej komisji plebiscytowej Prze/ 'hifdy 5j>r̂ i. 
mjcrzoufi aa »oc raroianawidieł. wykonać swe praw 
gtocowanta.

W  driszyaa dąsu  nota wyweozi. rządy ^ rT 1'
mierzone proponują tak dlatego, ponieważ w okttPO* ' 
uym terenie i^ają dość wojsk, aby zapewnić ó?oko^ 
przńbieg głos owacja, powtóre zaś, gdyby projękt 
przyjęty, byłoby zadaniem komisji plebiscytow ej ■ 
strzygnąć, <s:y cmigratt-J mają w  tym samj m dniu fi®'  
sować, co ■» Górnj m Śląsku lub też przea«ac..yć wif' 
oej dni <Sa przyjęcia ich głosów. Na każdy sposób ^  
nfc głosowi-nia niema być wiaaorasr a tętn nr-dej Puh^ 
kowany, zanim głosy me^mies-kalych, które do S'0'  
sów krajowców każdej gminy zostały dolicźooc, 
będą pouanc do wiadomości-

Wkońcu rządy sprzymSeraoa* wyrażają 
ż* rz-ad nieauecki rozważy projrkt i uchwałę swą r-3'  
komunikrje możliwi® najprędzej koherencji poselsrdte 
Na ostatku następuje zawiadonuenie, ze taki sam tek*1 
skierowany zoctał d» polskiego pełnomocnik*.

OśnioilązaHs i SórnośUr, izka!
Plebiscyt cię /bHżal Gzy pozwolisz; aby lud H*'

ski na zawsze został odgrodzony od Polski?.,. W Two 
i mręku teraj spoczywa prays»'y dobrobyt i woinoś^ 
zien* Ślęskiej, Spiesz wypełnić swój obowiązek: 
Zgleś się natychmiast osobiście łub Ijstown4® do K< B* 
tetu Zjedpuczeak. Oórnegp Sląsiu z Rrecząoospołir* 
Polską (Warszawa. Krakowski; Przedmieście 60). *hy 
Cic jsapisano ną Hstę glosujący^! ^

Pamiętaj również, że obowiązkiem Twtkw Id** 
nietyłkc swój gjoj za Polską odać, lecz i nntvck hi>*' 
dziej opieszałych i obojętnych do tego pobuazić i f*' 
chęcićl _____

wszechświata znajduje cię raczej nieskończona ilośo 
nuterji, a  w ęc i nierkończooa, -czkolwiek -tałą, Uosw 
energji, a wowcaas termodynamiczuy koniec ws/eo*- 
świata można cisunąć w emsie do nieskończoności*-. 
(Ze ze stanowiska nowoczesnej ogólnej tecrji wzglę­
dność? i grawitacj* ten zarzut nie wytrzymuje ^rytykl, 
uzna już teraz każdy z czytelników moich feljetmów 
z kstopa^ i IV. p t  ^Albert £ln5te,n  ) jogo teoria").:

Co się zaś tyczy tzw ,Jco6ca świata- w pojęctu 
kataklizmu kcimicz^ego któryby zriszczyl życie r- 
caszd ziemi jeszcze przed wys&gtuęden: sroćca, t« 
itsiinowcg przyrominą się fiteracko piękna fantazia 
Fianittaóon u o^iutr na moćl»wości wtargnięcia obce- 

| go c-ała uiebti-skiego w nasz układ. Takiej możłiw«- 
| ś d  „a priori" wykiuczyc nie podobna, ale i nawzajem 

sie asaray żadnych danych, aby wierzyć w  istnieai* 
(otek «rotnych meteorytów) ciemnych wielkich ci^  
bliższych niż gwiazdy stałe; a mamy sporo miljaraói*, 
jeżeli nie biljonów lat czam zanim nasz układ słone* 
csny wejdzie w sfe> ę działania innyrh gwiazd stałyclu 
Pod tym więc względem możeiiiy st>ać spokojnie.

Przekomnie wielu uczonych o slccóczonei Kosd 
materii we wszechświecie opierał© się już przed ogól­
ną teorją wzgkdności na pewnych konstirwtnciac*i 
Nwiotowskiego prawa grawitacj wysnutych drogą 
matematycznej analizy. O mnym argumencit na 
parcie te*ro poglądu będzie mowa później, na razra 
wystarczy zaznaczyć, że J.wjęęaca coraz to nowe 
tryumfy ogólna tsorja Y/zgiędnoćci Łdażn do tr^afeg^ 
ugruntowania przekonania o skończonośc materji fcy 
smosu. (Ob. felietony powyżej cytowane).

Jak wspomniano poprzednio, operuje fizyka córa* 
częście: biologicznymi Pofęd^ml życia, cwOiHcfl, re jo - 
neracj itd. To się musiano odbić i n* teoriach kesm*- i

graficznych, «a wyobrażeniacŁ umysłów fiłozoncwyct* 
c  przy-złości i jirzoszlości w^eebiwiata. W  samej rfr 
czy posiądźmy obecnie uwag. godne hipotes y kcw»r 
gozićzue o wybitnych cechach nielogiczny ca. Wedłifi 
PJttera i Anhenjasa światy umierają wprawdzie, 
ryudwszj" z nltąiycimem j>:arpołrawstwctn swe-s 
skarby eneręji promienisty, ale to marnotrawstwo 
.est tylko poaonie, fidyż ts  *ąsu'jy -nergii dzM iyc i' 
nawyrn światoo, które znów giną pozostawiaj.'^ tna- 
terjal na Przyszłe pokolenia se a tó w  i tak dale' ht* 

końca. Jak to pogodzić z d iig ą  zasadą terjpodjmanjiW 
ni© (JapusECTajacą cyklów w ewolucji wszechświata- 
lecz wskazując?, tyłka jeden kierunek zmian, tj. mi 
mian? wszelkich uporządkowanych mchów* jnatetji ca 
bszłudne ruchy „*«1 cząsteczek, czyli na ciepło, roziuie- 
szcaaąe w- t -statccznem stadjnm rówuonóernie?

s:.eszcZf. iKJ»owiedż Arrbaniuv * aa to py* 
temc, przedstawię inne starsze j nowsze łupotew ki> 
snwgoniczne. Zaczniemy od jednej z nalstarsrycij, od 
hipotezy Lauace^a. Umiestczawy ią na czele, bo t4  
jak słusznie pisze Poincare — jej starość joszese rzeź' 
ka i pełna Łdrowotnej siły. Pomimo liczae zarzuty, 
pomajjwi nowe edkryda na niebie, któreby ule ma*o 
zdziwiły i wprowadWły w kłopot samego Lapbu^a, 
cna jeszcze t-zym z  się dzielnie na' togach, m u  wda* 
Jeszcze lepiej od innych hjpdEefe objeśnia cs-ły zespó1 
faktów*. Gna daje lepszą niż inne (wpiwiedi »a pyl*" 
nic postawione Przez jei twórcę: „Dlaczego w ukła­
dzie słonecznym panuje taka zadziwiające lionuaonJa, 
jaka nie mogłaby powtać za 'praw ą przypadku?" 
Orbity Planet nie whjle się różnią od kół, v. ssystkir 
leżą prawie w  jednej płaszcsrv4jrfą. za^ rucłt>r wszyst 
kich planet po ich orWtach są co do fctenmku 1 godpe. 
Laptaoe przypuszcza tedy, że wszystlcie Ctała układu
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Listy z Zachodu.
**« Cartęa dc Wiart, jako literą^ — Nowe książki

Paryż. 29. listopad-.
Nowy nrezes belgijski za*ny w śwlecie poUty- 

9ZDpia. jako Jenot % wybitnych mężAw stanu, jest ró­
wnio gnany w świccie litcrackua Iraii c^kim j k o  wy 
■‘ttnie utalentowany powi^eMpisarz. MuisJ popularny 
* wbrew zwyjaaiom większości plsŁrzs. gIł starający 
się zupełnie o tę popularność daia, która, polega czę- 
stokroć ną zastos^WŁniu się do kaprysów publiczności 
k^Ztem wartości dzieł. — P„ Cattoc as W i|rt, Larazo 
fllezalezny j oryginalny w swojej twórczości, uwstós* 
tty jest przez znawców za jednego i  najlepszych dci- 
^ojszych przedstawicieli literatury belgijskiej. \V po­
wieściach jćgo ani śladu nerwowego, urywanego stylu 
Psarąy XX. wieku; pouac w nich wjrgtłiiuszowskj, 
epicki spoko!. pęto; ; •'•statycznego piękna, a jednak 
rrzeświecony czasem kspirowskim uśmiechem Fal- 
starfa,

Unicie z poweści p. Carton de Wśart, to nie ids- 
®lai bohaterzy, a«i cćarobliye, egzotyczne postacie, 
{.o jeda » ki żyw & % krwi i kości, ze wszystkietuj łch 
namictcosciaan ztotu i dobremi- Na tle przepysznych 
Opisów wyłaniają się ich sylwetki s% e Ś wyraziste, 
bez różnicy, czy chodzi o dawne y r^ li jak w  powie­
ka „Ognisz Gród*' (La Che .irdente), czy też o dri- 
Ńejaza epoką, jak w powieści „Cnoty x,lieszczai'tskie* 
(Vertns bourgeoisesj i czytelnik mimowoii żyje, działa 
i cierpi z nimi.

Za najlepsze dzieło pana Carton de W iut uważa­
nym jest ogólnie romans historyczny z XV. wieku 
jLa Cite Ardente’*. Jestio historia długich j np»rezy- 
wych walk mieszkańców Leodiun (Uede) * książęta­
mi Burgundii, Mięem Dobrym j Karolem Zuchwałym.

■ Czyta go się, a k  dawną epopeję, dziwnie jednak 
uum bliską. Leodjum, ten Gród Góreccy, wicu/ale 
Tbuntowauj. wiecznie wrący niezgodą i walkami- nie 
zna nigdy spokoju j żyje w ciągłym chaosie, z którego 
często korzystają jednostki podlejsze i mniej przeb*e- 
rające w śrubkach, aby obalić tyciu co wiedzeni itiiło- 
ścją ojczyzny i jaśnieiszemi poglądami na św»at, sta­
raj* się uspokoić rozpętane żywioły.

pomiędzy nowościami Uterackteni w  Paryżu 
zwracają szcugclną uwagę) dwie książki, bardzo zre­
sztą zacnych autorów „Lew Arrasu1* Paula Adama, 
niedawno zmarłego słynnego powieściopisarza francu­
skiego i „Nach ParłsY powieść z czasów ostatniej woj 
ay, Ludwika Dunjur. jednega z najwybitniejszych 
współpracowników miesięcznika „Mercure de Firanae**,

Uon d*Arras jest powieścią z  czasów rewpluąfi 
francuskiej 179? r. Prź«d oczyma czy:elnika przesuwa 
się cary szereg znanych historycznych postaci, jak 
R ohsepiers w swym błękitnym fraku  z  niep )ka]auejni 
mankietami, ripueffowfciłą fryzurą bez zarzutu, bukie­
tem róż w ręki.

Wszystkie te postacie zdają się wychodzić z ram 
śiaryoh portretów, gdyż mało który ze współczesnych 
autorów umL tworzyć typy tak żywe j plastyczne. jźĄ 
Paul Aeam. Może trochę zanadto bezlitośnie maluje 
on nara życie, może chwil affti psycholog c/brtyi sćę w 
nóż chirurga a filozof patrzy z góry usł .udz.-kartów. 
Tym M nak, którzy kiedyś ten z»rzui postawią wiel­
kiemu p;sa'-zowt radziłabym przeczytać je£° ostatnią 
książkę. równie? wyd&pą po śmierci autora; „Reims 
spustoszony** (Reims d«vaste). Wielka woiuą i wielka 
męka naroidu rozkuty potężnego ducha P*ul Adam a 
z pet monotonnego prredwoi-unego żyda francuskie! 
burinazji. „Reims pustoszony**, to zaratm bymff e-mmmmmmmmmmmmfsmmimBmmmmammmmiSHmmm

i
wfclhjenk dja wjetkłei przeszłość Francji i wieCd 
krzyk bólu jednego % największych jej synów.

Spokój filozofa i psychologa prysł nagle, Paul A- 
uam zlał się ze swą epoką. otLa-4 ją i ukochał głęboko 
l  leżeli we wszystkich lego dziełach wibruje jego silna 
wzniosła mysi to w „R<sim* dev*ste*‘ ojjr również 
3fl.ee wielkiego ptosrsa.

Lndwfk Dumur wziąwszy *• *w af swej powieśd 
pierwsze miesiące wojry w  1914 roku, ujął swój temat 
W bardbo lżieiwykły sposób, który zresztą wywala} 
orf?, burzę polemik w prac*  ł«n'*kjei. a naw«t i szwaj 
carsltłcj- Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że w najpl-irw- 
szych miesiącach woiny. przed bitwą naa Marną., Niem 
cy ponełniU najwięcej oknicsenstw we m a c i  i* Ktokol­
wiek czyta! sprawozdania z urzędowych śledztw w 
prowincjach, zajętych chwilowo przez wojska nie 
nreckie, cz«ł się wprost zdumionym 1 przerażonym, 
ż« w XX. wieku ludzie mogli ssę dopuszczać podibrych 
czynów. Jeden *e znapycli; krytyków francuskich robi 
słuszr^ uwagę, je  Niemcy, sądząc się bezkarnymi, 
„spekulowali** na wstydzie ludzkim i popełniali y z c  
stępstwa. o którycli nawet mówić trudno. A Jedaak 
mówić się o nich powinno.

Pan Duł,w przedstawia wojnę za stwmy fltaniec 
kie;, co j®S' dość nowem w wojenne! hteratuizę po- 
wiaśti&wei francuskiej. Jego bohater ronsai.su. młody 
aspirant, — burss ra-'micck;, ni jest wcale jawyroduja- 
tym, ani żtgeprawionym osobnikiem, josf to ^unebne 
przoct^ms student nlemiecko-pru»ki, z pewną uawel 
dozą scntyn*taiUl'zraL. Koch^ swoją rodzinę i pachną 
DŁoeczoną. Dorotę von Ezentl-ogen, kodu  swoją o<- 
Ctyznę i cesarza. Ale porwany ogólnym prądem, staje 
się cząstką ma»j< żołnierskie!, bu«zi się w tum Pru­
sak ten Prusak który ni« zmienił cię od wieków 5 
który z  tom samem hasłem ,/joti mit uns*‘ m ordoy^ 
tysiąc lat temu mieszkańców Pomorza, a. w XX. wieki 
kobiety i dztoci francuskie. Prusatni iiietna ludzi, 
niema praw. Pan Dumur daje nam wprawdzie w swej 
powieści typ Niemca-idealisty a Ił Schiller. Fichte, 
ScheUbic: etc., ale tec nje, mogąc pafr^ać spoko,mę r% 
okrucieństwa swych rodaków, rzuca się w szsrcg fran 
cusk;e i .ginie pfij, bagnetami wrogą, jakby pragnąc 
zgonem swym ukazać; „Flni5 Gerraanloe*’.

Powieść pisana jest żywy i barwie i cies*y się 
niajnuernriA powodzenaeni w  Patyżu.

Dr. M- K«s»errft*-

Stosunki naukowe polsko- 
francuskie.

Warszawo (PAT) Kwcspcadent specjalny „Temp 
sa“ ćonoŁ. z  W a rs tw y : Propozycja. Iraccaskiegh 
ministerstwa oświaty w s ian ia  profesora F<vtunata 
Strowskieęo. uiaiuca na celu nawiązanie stwunków 
naukowych między Polską a Francją spotkała się z 
wielką sytnpatją nąszych sfer naukowych- Podobno 
na uniwersytetach warszawskim i poznańskim raaią 
IHT Stać katedry języka francuskiego i literatury u**- 
wożytnej.

HauHa i szttiHą.

0’Anunzio.

słonecznego wzięły wspóiny początek z  lUławicy ga­
zowej, która sięgała poza wbite Nepttca. Ta nigcr--rica 
była obUarzoua ruchem obrotowym- Ona nie lutgra 
być jednorodną, Jęcz jei gęstość (wsl;utek er&witaci.? 
liiuśała v.zr«st8ć maczaic ku śro d ko w i p ttM a ta  się 
tedy zc stosunkowo gęstego iądra, z którego u tw o  
rzyto się słońce i .jezwyfcle rozrzedzonej a  *tzi°kr. 
rozpostarty atmosfery, która dala początek ̂ planetom 
i ich satelitom.

Wskutek stygnięcM. musiała się mgławica, pierwo- 
ttą-t bardzo gorąca, kurczyć i stosowni do dynami­
cznej t. zw. nasady pól *) wzrastała szybkość jeJ ruchu 
obrotowego. K^edy ta szybkość wzrosła tak dejece. 
sita odśrodkowa na równ-ku zrównała się z  gi aw ‘tack. 
$o Z równikowych warstw mgławicy oddzielały się 
nasy gazowe tworząc pierścień, krążący P°tem dokoła 

głównej masy.
Taki pierścień, ;ako auład o małej sjateczności nie 

mógł długo utzyniać w całości i miiPiał w koiic-u 
rozpaść słę na części kióre z kolei skupiały się około

•) Za-wię pól czyfi 2»sa*lr momentów ilości ruchu* 
demonstruje się najpiękniej na obrotowym stołkł* 
Prandtl‘a. Jeżeli pesuwiwszy na nim człowieka z  roz- 
pastartemi ramionami i wprawiwtcy.-go w »t-ch obro. 
t*wy. poiedmy opuśdć tr»u ramiona ua dół j przez to 
część swo. ej masy zbliżyć do osi obrotu, to zauważy­
my zwiększenie się prędkości obrotC Na 'vzajem ta 
prędkość się zmniejszy."^!;oro człowiek znov- '■'••mjoTia 
podniesie do poziomu. -Można 10 powtarzać kilknięrotuie

Paryż. Havas. Według deoiesieolą z Tryjęsni. utt> 
«ka komisie iiarlamentarna po przybyciu do Ricki w  
była z D‘Ałmunziem 3-godzinną koaferenefę odnosząc 
■ją ogól vuŁże*iie, że wytv/crzona sjTuacja wynikłą 
w  przeważnej części tył co z powodu nieporozumień 
i że w najbliższym czasie u*ieźy oczekiwać zaiowa- 
iąjącegoząL'godzenia konwiktu.

dzieid
słoOca

nadzstgŁża! ncjeuiu c%wowi owrotoweżou osi

Przypadkowo otworzonego iąora w  jedna /razu gazo­
wą masę sfercMaiaą. wirującą w tym samym kierpuku, 
t-o pierścień, z  którego powstała. Tak powstawały k o  
leiiu jedną planeta za drugą i podobnież rodzity się 
później z piauet księżycs.

Wjrowafiit początkowe planety tłumaczy LapUcs 
tem, że z»jńm pierścień cię rozpadł, nastąpiło w jegć 
warstwach spółsrodkow'yca wyrównanie prędkości, 
wskutek tarcia wewnętrznego, tak. że cały ptoścień 
obraerf się iuż jak ciało sztywne. Dzięki temu powstał, 
wyrażając się językiem mechaniki teor-ryczTisi, P‘> 
wien .ąnwmen; ilości rucfcjC (kręt), który stosownie do 
przj-toczonel iwwyżej zasady, nie może zmiesić bez 
uozjału sil zewnętrznych.

1-apjacc nie tozwazał czasu, poti-zebnego do wy­
równania prędkości w  masie gazjwei. wskutek tarcia 
wewnetrzntgo. Nowsj badacze dochodzą do cyfr baje­
cznych. Setkr iniljoiiow lat &ą ryhco krótkim epizodem 
w ogólnej ewolucii układu. Te liczby - - jak mówi Po­
incare — nie są w zgodzie z wiekiem, iaki inne teorie 
przypioują słoiicu j gwiazdom, ale nie potrzebujemy 
się tem martwić, oo te teorje natrafiają na Ls/cze wię­
ksze trudności- W  każdyuu razi- niezależnie od innych 
zarzutów, uczynionych później tsarg Lapl*ce‘a, usuwa 
się następująca wątobwość: Inne układy, podobne
słonecznemu, musiałyby odbywać takąż samą ewolu­
cję i skore ona ciągnęła tak długo, to trudno nie liczyć 
sję z  możliwością jakiegokolwiek spotkania., któże 
zniweczyłoby wszystko, zanim ewołucia mogła się 
dokonać.

.RnJ „ P rz t wodnik aćmhćstracjł polsld^*, 0 ^ a t4
numer leg1) pisma, wychodzącego w Lublinie, sawrert 
treść nader bogątą. Na. czele numeru znajdujemy dwirf 
prace poświęcone zasadniczym probleounr naszega 
ustroju adrałnistn-cyfneg**. Pierwsza , 0  pro*«kcie ot* 
ganiśacji władz adpumsiracyjnych w  .-'o^ce * dr. W 
Ddmunda.Rappe‘£o drukowaną była w  skróceniu ^  
aaszem piśmie, druga dr. Alfreda Gałuszki „Organiza­
cją polskich wD<ix administracyjnych** jest odczytnrf 
wygłoszonym w tow arzystw ie prawourzem.

Ooie prece pbane przed wydaniem ustawy o wfa# 
dzadi administracyjnych 11- instancji w Kengresórrd 
stanowią cenny materiał dla hbuwii organizacji naszw 
go ustroju oraz p;>dsta.wę do krytyki cclowośd wprw 
Wad/onych uiządzui. I

Di. Kazimierz bodianiew-cz w rozpraMc p. t 
..Państwowo archiwum prasowc“ proppcuje w mtejso 
istniejących przy różnych wkdjwch centralay-ch rcifr 
rató ,\- prasowych i-iworzcnie Państwowego arclusoJi 
prasowego jako instytucji niiędzyministerjcliicj, ogól- 
nopaastwowej. W życiu nowoczesnego prdśtwa stano* 
wi prasa czynnik r)ierv/szorzęony. Dla admłoistrwcl 
pańsiwow’cj zorientowanie się w opruji prasy* jeść ko* 
nieczne, lecz d*iś nader trudne i kosztowne. Olbrzy' 
ffiia liczba czasopism (ob-cuie ponad 1000) w ymąga 
ceutiaijzacii pracy- Uporządkowane przez .Arcłńwupl 
agregaty wycinkó*' prasowych stanowić winny kr--<n;< 
kę panutwową dnia. Kronika ta dokładnie i zwiefle co* 
fcjennie zarejestrowana stanowić będzie oficjąjny ko­
munikat rozsyłany wszystkim władzom ctutrafoym 1 
prowincjonalnym. i

aakób Goldberg ojjjawia „Instytucję startów wy- 
Jątkowych w* państwie konstyt;icyjnem“. Dalej zawierl 
numer dokończenie fiiezwj kie aktualnego arokalu dr- 
•Mieczysława Orławlota- p t. „Zadania polityki adirim* 
stracyjnoj na polu -^rganisacii turystyki ; sportu w Pol- 
sce‘‘ oraz rzecz o „Odbudowie fcr*ju z m atejfK w  ®* 
gttiobezei©c/nycb** ptóra lnż. Augusta Rybickiego.

Praca dr. Gustawa Gołębiowskiego „O odptwńe* 
duiałuośd dyscyplinarnej urzędników gminnych na la* 
renie b. Królestwa Kougres^nyego**, dr. Antoniego Kn-
ciiarrskiego (.) zRacze-np; or-u-G r-orndui v  «.?>ołec.yń«J 
walce z gruźlicą**, oras naczelnego m fe^-ora prof. dr. 
Tadeusza Iiilarowicza „O osądzie karnym w porieno- 
waiuu admiuLstracyjueju** zamykaj?, dzfał rorprav/- Po* 
zatem zawiera r.umcr kronikę, sprawozdania i Sztel 
praktyczny. Pisnw wydawane z subwencji n^tffistya* 
tu m. Lublina i Towarzystwa popierania ruchu s'>o?e> 
cz-iego prty iSiiwersytecłc lubelskim rozwija sic nader 
pomxrśltt!c dŁięki wysiłkwu naczelnego redakfe>;a 
dr. Hilarówicza. Jest ono jedycem pismem w  Polsce, 
obejmującem całokształt administracji Publicznej i jej 
specjalnie roświęcanem-

N I D C . U A N  E.
(Za rubrykę tę Redakcja n,e odpowiada),

W. Panu

Dr. Kssimlsrutrf Wspnfcłiismii
za wyleczenie z ciężkiej chąrobi' tyfusu I otoczenia 
podczas mej słabości lekarsko-ojcow »ką opieką skła­
dam na tej drodze najserdeczniejsze podziękowanie-

n667, Władysław Werner.

J

archilclit, Kone- -łigaw nfw y  
w e fcy5oayid, cjL  Sr& iiM .j?lBza l  8.

Wykonuje jslarty oraz ro­
boty wchodzące w zakres 
budownictwa w? Lwowie 

i na prowincji. .rato.

** tflchnion^ J Ó Z E F A  S E b Z E B A
Lwów, ul. Gródecka 64, ^napricdw kościo^ 4w Dżbirty.J 
UhKntsczr.ia sztuczne zęby na kauczuku i rłocit, koro J  
i mostki bez usunięcia korzeni według najnowszych sy­
stemów. no ił

PotfciękowunSe.
B r  o n a  .i. M u s ia ł  A lb ia , lekarz-oknlista z a ­

m ieszkaj przy ul. Pijąrów 4, asystent prof. AUche- 
ka, wykopał Sicześliwie bardzo tru .aą operseję, zde|*» 
mując kataraktę z lewego oka mojej śonic. W ten 
sposób żona moja została uratowana od zupełnej 
utraty wzroku. Nie mogąc tego niezwykłego długa 
wdzięczności w inny sposób spłacić, bodaj podzięko­
waniem pubikzr.em wyraż-im swoją wdzięczność i g®- 
ręce podziękowanie Dr. Musiałowi.

J ó z e !  L e łp e r t



ó-

biedce.
L w ó w , 10 grudnia.

&tp*itjar łeatrn miejskiego*
Czwanek 9 m ania o gadUnie i wiecz. „Cyga­

neria warszawska", sztuka w 4 aktach A. Nowaccyń- 
skietro. Nowość!

Piątek 10 grudnia o gadzinie 7 wieczorem ,,Cy­
ganeria warszawska",. po raz drugt

Sobota 11 giucnta o godzinie 3 popołudniu „Kor- 
djan", poemat dramatyczny.

Sobota U grudnia o godzinie 7 wieczorem „Lato 
mc“, opera.

Niedziela 12 grudnia o godzinie 3,30 Popoluanra 
..Papierowy kochanek", komedia.

Niedzielą 12 grudnia o godzinie 7 wieczorem ,.Ro* 
wódka", cpcretka.

Poniedziałek 13 gredjiią o godzinie 7 wieczorem 
„Cyganerii warszawska", sztuka.

— Koncert Mikołaja Jackue, bohaterskiego barytona 
opery moskiewskiej, zwanego ..nowym Szaliapinem'1, 
przy udziale Edwarda Sterlinga, piŁnisiy, odbędzie sic 
dnia 16 gridłw  by Bilety w składzie nut M o i A e -  
go ul. Tańskiej 3 . 6f66

— APOLLO. 2 wiernie no*rvśd „Złotowłosa" dra- 
inat p a rs k i  w 3 aktach i komedia w  4 aktach z Le* 
dą Novą pŁ „Nie-Romeo i Nie-Julią".

— Sufcrec»rjat Związku Lfid.-Narod. ul. ZimorowU 
-a?a I. 11—15 Gmach „Słewa Pclskietro" otwarty dla 
stron od 10—12 przed południem i od 6—7 wieczorem. 
W 11’ajsaelt i święta tylko przedpołudniem.

— Wiec tóry dyskusyjne w Klubie demokratyczne* 
narodowym. W piątek, dnia 10 grudnia br. odbędzie 
się w  lokalu Klubu przy ul. Pańskiej 1. 11 I. p. datezy 
ciąg dyskusji o spółkach rolnych mieszkańców miast. 
Dyskusję jągai p. Adam Lenkiewicz, który przedsta­
wi płan finansowy spółki. Początek o godzinie 7 wie­
czór. Członkowie Związku ludowe-narodowego i stron 
nicfwa uen^kiatyczacnarodowego mogą wprowadzić 
gości.'

~  W sprawie pijalni. Nowa nazwa i nowa saina 
rzecz. Dzięki szlachetnej inicjatywie amerykańskiej 
powstały „pijalnie" w różnych dzKnicaJi Lwowu, 
grontadzge n®.iki z azjećmi, dosrającemi tu mleko. Nie­
stety korzysiać z tego dobrodziejstwa nie mogą dzieci 
inteligencji. Broń Boże, nie dlatego* żeby były do tych 
zaktadów niedopusaczaoc, tylko skutkiem rozpanosze­
nia się wśród pch gości żywiołów, wrogo usnosoblc- 
r.ych do pań „kapeluszowych", stanięcie osoby z  inte­
ligencji z dzieckiem w  tym szeregu jest nie do pomy­
ślenia. Niedawno, jak opowiadano r.anj, znalazła się 
taka osoba śmielszej natury i minio swą śmiałość, mu- 
Siafa jak niepyszna ustąpić z Pijalni, tak się jej dały we 
'/.«*! towarzyszki be* kapeluszy. Jak ns to zaradzić 
Wobec braku mleka, względnie jego wysokich cen? 
Czy dzieci inteligencji, gerzej dziś sytuowanej od dzie­
ci ,.proletariatu", mają być skazane na nędznienie i za- 
tuk fizyczny? Sprawę komplikuje obawa wydawania 
mldca do domu- co doprowadrtćby rrogło łatwo w na­
szych warurkach do tego, do czego prowadzi u nas 
"czystko: do paska.

i

— (sm ) Z teatru. Skakany na przydługą banicję 
scejy  iwrwokiej, przemówi! z »»ej Nowaczyńskl wczo 
raj i to przemówił nad pooziw dobrze. Zasługą Podzie­
lić się musi autor „Cygaaerji warszawskiej" z jey 
wczcrajszjTił scenicznym szlifierzem, przybyszem % 
W arszawy właśnie, panem Chaberskim. Wzoroweig 
nie można nazwać wczorajszego przedstawienia, bo 
to byłoby za wiele i zresztą tak prędko teatralnego 
Lwowa nikt nie odbuduie, czy też, i tai: bowiem gt*. 
dzs* się dziś powiedzieć, nie zbuduje. W każdym razie 
coś w tern przedstawieniu świeciło i cos mu przv 
świecało. Maże całość była za mało gibka, za mało 
yygroteskawana, ntoźe poza'szczęśliwym1 wyjątkami 
nte porraktowaJ»o idei. „cygańskie!" tak, jak ją chciały 
mieć potraktowaną kły i pazury satyry Nowaczyń* 
skiego. Mimoto reżyseria trzeciego aktu w całośc*, 
a czwartego częściowo była naprawdę rozumna ł 
piękna. O sztuce samej, niemniej i o pracy aktorów 
doicładnie; tapiszę.

— Pramflotn K B>vua i Koła Bt.-art. prosi pp. człon­
ków sc wzgiędu na ważność sp^-aw o liczne przjbyct* 
tia Walne Zgromadzenie w sefcotę 11 bm. o godzinie 
7 włecaorem.

— Ślub. Dnia 8 grudnia br. pobłogosławiony został 
w  kościele św. Mikołaja związek małżeński P- Jadwigi 
GozdeckieJ, córki śp. dra Józefą i Marii z  Czajkow­
skich, z p. Józefem Bommerem, poraczmkiemW, P.

6667
— Gwiazdka dla aołnierzy.' Staraniem Komitetu 

*.Gwja jdka dja żołnierzy" odbędzie się w  niedzielę dn. 
1? grudnia o gedz. 4 popoł. podwieczorek w hotelu 
Geoige‘a. Program obejmuje szereg niespodzianek, 
ndędsy mnemi loierjs ’ „miljonówką" Jako wygrana.

■— Z e p z aa z a m  (ztonków Tvmc?aso ve?*o kurru- 
‘oto obrońców i o.va na posied/tnie dnia 13 aru- 
dtna br. o  godz. 7-ej wlecz, w kancelarji podpisa- 
i ego przy yficy G s b g  ł, l .  K o te w ,  6685

— Z^w-rinier.ie nauczycieli z wojska Zarz;d Gfówns
Z. P. N=iucz. Szkół Powsz. daje do wiadomości rozkaz 
Ministerstwa Spraw Wojskowych z dnia 28 listopada 
br. „Zarządzam n wwłocznic zwolnić z woiska wszy, 
stkich szeregowych nauczycieli szkół powszechnyrtf. 
zawodowych i średnich niezależnie od tego, czy znaj* 
dują się oni w oddziałach frontowych podległych' Na* 
czelnemu Dowództwu Wojsk Polskich, czy też w  ott. 
dziaiach zapasowy ch, urzędach, zakładach itp., Po- 
oległych MSWojsk.

Wszyscy nauczyciele maią być zwalniani aie na 
skutek imiennych reklamacji, lecz jedynie »a podsta* 
v.ie zaświadczenia odnośnej władzy szkolnej, jafie 
d an y  szeregowy-nauczyciel przedstawi swojei przeło­
żonej władzy wojskowej. W wypadkach kiedy diod** 
o zwolnienie szertgowych-nauczycieli wyłącznie u 
oddziałów pikCegłycli Naczelnemu Dowództwo, a 
któizy ze względu tia zajmowane w danym oddzielę 
stan«nvisKO oświatowe są niezbędni, zezwala się ns 
czasowe zatrzymanie ich w szeregach, nie dłużej Je­
dnak, jak do 1 lutego 1921 r. Rozkaz niniejszy octy. 
esy wszystkich ochotników, oraz tych, którzy powo­
łani zostali do woiska w drodze przymusowego pobort* 
z wyjątkiem roczników- 1900, 1899, 1898, nie dotj esy 
jednak nauczycieli, posiadających stopień oficerski 
względem których należy nada! stosować reklamację 
imienną. — Min- Spraw Wojsk. K. Sosnkowski.

— Zlazd byłych uczni niiMryeh szkól rolniczych w 
Młłopol.ec, którzy szkc-ly n*: skończyli z powodu wy­
buchu wojny, o d b ę d ę  się drtfa 15 g*udnia-br^ o godr. 
10Łtcj pjzed poi. dniem w sali Małopolskiego fowa- 
rzystwa rolniczego w Krakowie, plac śzczepań-ski L 8, 
II. f., z następującym ządkiem dziennym: 1) powi- 
tć-nia uczes 5.:k’,w i zagauń'*. 2; w. bCr P re rya iju ;
3) sprawa ukończenia s/.kwy; 4} z>edukowanie p e :y ^  
do Sejri.!i i do klubów poselskich w W krsziwis; 5) 
dyskusja j uchwalenie rezolucji; 6) wnioski i Inter. 
r«lacje.

— Polski przemy.ej wojerray. Ubi-ijaR niedzieli Je* 
konał I:s- prałat Niewiarowski poświęcenia pierwszej 
zbrojowni warszawsk.ei w obecności przedstawicieli 
władz i reprezentacji zagranicznej ->"az kcuych Fi>ed- 
stawćcieli p n sy  i i"ryc:i. ZLi oicwuia powstała rą 
iriieisce dawnego arsenału rosgfckicgo, ' >.k»zezoBego 
przez Rosjan pzzeJ optiszcc-sniem Warc-awy. Po ipo 
rządkowaniu ca wnych hnsiynjrów inoma tyło ćrpjero 
w lutym br. Prz/stą-iić dc. zało;e’ ią iundaiUeiiiow. 
Co do sprawności zbrojowni wystarczy fijdr.cnić, 
że w  czasie ■ ofc.w w y bMszewickiej oaprawu-t.c r m 
1U.OC0 karabinów arieunie i ogoleni kilkaset a mat.

— Chyżość środków przewozowych. Do najszyb­
szych środków przewozowych należy bszwątppenia 
aparat lotniczy. Niedawno osiągnął rekord chyżośc* 
Erancuz de Rornanet, który osiągnął chyżość 309 kilo 
metrów na.godzinę. Norma.na .chyżość aparatów .lot«i 
czycii, przeznaczonych dla transportu osób wynosi 
150—200 kim. u |  godzinę.

Po aparatach lotniczych pierwsze w chyżośoi tia 
stępują automobile. Na niedawnych wyścigach ame- 
rjTkaiiskicli wzdłuż wybrzeża Horydy osiągnął amery 
kaniu Bob Bu^nan nowy rekord Pędząc z ciiyżcścCt 
228 kim. na godzinę. Z koki rąjszybciej biegtią Icko- 
motj-wy elektryczno. Przy ieżd-zje próbnej na Hnfi 
Marienfelde-Zoffen obok Berlina osiągnięto ch jio ść  

207 kim. na godc nę.
Następne miejsce zajmuje łódź motorowa. Na tern 

potu znów /• rtrykaniu osiaR^Ii rckork Amerykań­
ska łódź ,.Miss Aiifrifra ‘ biegła w wyścigach o na­
grodę w postaci złotego puharu i,L-‘3 kl.n. na godzinę.

Daisae rnicjsca zajmują ba’o«,y stir»we, kłófjch 
chyż*ść licrnulaa wydusi 132 kl«i. n i gudri.ę 

Z iego esta.iy.wJi widoczna P-ciłgi parowe, 
dotąd zaliczane do uaiszvi>»zvoh D*'ewe«o
wrych wkió ce «rzestc »ą tm p^jw ać swoją cbvziScią.

— Kangury czy iwr.xi? O zm z Adam sprseiawai
wcanraj futro podbite nurkami- twierdząc, że są De. 
kangury — i ta właśnie Pomyłkd spowodowała, iż 
znalazł sję wraz z futrem w Policji, gdzie futro pozo­
stało w  depozytach, a p. Ozjasz wrócił da domu, 
żałując mocno, że nie studuowal zoologii. Jest jeszcze 
do w yjaśniemu sprawa czyie to futro i jak s»ę dostała 
w ręce p. Ozjarza, a tern właśnie bardzo interesuj* 
się 4-ty departament połicji.

’#  — T ■

Komitet Opieki na* Zołmerzeu Polskim pi osi pa­
nie. należące do Komitetu Qwiazdkow-ego, o p* zybycie 
na nosiedzenie vj piątek, o godz, 4-tej popoł. w  sali 
To w. Politechnicznego p. zy u}. Zjinn^owdctos 1. 19.
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S O M O m E A T .
Z ‘j  rąa  Cukrowni w Chodorov”'e zawiądamra 

p l a a t a t c r ó w  b u ra k ó w  o n k tow ych ,
iż Rsąd podwyższył

Ij tegoroczną cccę za buraki z Mk. 140 na 160,
2) zwiększył przydział cukru Plantatorom z 20 n.i 

30 kg. za 100 centnarów netto do cukrowni odstawia­
nych buraków.

R :>/nice. wyftikłe z podwyżki ceny za baraki, 
pfzekaż? śtę w nijbiiżs 'ych drtach, wydawanie zaś 
cukru plantatorskiego odbywać się będzie jy magazy­
nie cukru Cukrowni cho-uruwsklej

iv d'.tiacb od 13 do 1S grudnia [<J20 w godriaach 
od S- - l i prz ;dpn|ji1niC!ii za poprzeduięra złożeniem 
gotówki w l i a  cukrowni, licząc po 6o m i. aa 1 kg. 
COJlOh

„SŁOWO-POLSKIE" nr. 575 * dLla U grudnia WZ&

’ ?r*y tej sposobności zawiadamia się 
Wschodniej Mai,-polski, że ze względu na uirwieLl® 
zapasy ifesienia buraków cukrowych i nawczow 5l‘̂ “ 
csnych w Państwie Polskiem, zgłoszenia i-a prz; ■ ^ 
roczne Plantacje buraków cukrowych przyjmować bę* 
dzie 2iarz?d Cukrowni w  Ch idorowie najpóźniej do 3^ 
stycznia 1921, a to dlatego, aby zapcwŁĆ na cza? -  *** 
teczne ilości r.a uenia i nawoeów.

W roku przyszłym uruchomioną bęJzie saszarurt 
wytłoków, planfatorowie bę«h mogli atem  o trz y j W* 

' wuó. suszone wytłoki.
W Chodorawie, dr>U 2 grudni? 1920.

fabryka l Raftasr u Cnkra Tv»o Akcyjne 
w Chndorowle.

L isty z kraju.
BRODY.

Obchód listopadowy. — Kslęgesisz. — Cao- 
|«au — Brak oświetlenia. — Walne Zgroma- 

dzeoto Ttów. .3okół“.
Z żorcjaiywy wojjka a przy współudziale m-efccff- 

wych czynnilców obywatelskich, oocbodziły Bród;4 
uroezj-ścio 90-tą rocznicę powstaąia listopadowego. 
Miasto przj_Lrane chorągwiami — tłumy ludzi spieszą­
cych do kościoła na mszę żałobną — chór „Kółka śr>i-’- 
wackiego —wysoce patriotyczne i przepiękne kazanie, 
wygłoszeń- przez ks. Paulina, wieczorem uroczysty 
wieczór, urządzony silanu ińiejsfcowemi, a jirzygoto- 
waiy doskonale przez konirtet, — stanowił bardzo 
poważny, podniosły i niezwykły obraz w  życiu oby­
wateli orodzkich.

Zwleczona przez bolszewików zaraza bydlęca, 
„księgosusz", grasuje w  dow iecit nieiwze rwanie od 
Hpca br. i przerzuca się z jednej gminy na druga. 
W Suchowoli, Leszniowie, Łtoniuszkcwio. Szny-rowfe, 
KI kotowie i KcHiiorowce v/ybito około 250 sztuk by­
dła. Dzięki energii i sprężystości lekarzy weter., przy­
słanych z Namiestnictwa dla Byikzaąfe księgosasiu, 
oraz powiatowego starszego Ukarza w'eterynarjjiiego, 
dra Lublinerą. zdołano zarazę emanować i jest nadzie­
ja. że zaraza nie dosięgnie katastrofalnych rozmiarów.

Bardziej «;ż księgosuszere. była poruszona opinia 
publiczna wypadkami śmierci wśród jeńców bolsze­
wickich, zwłaszcza, że organa wojskowe miały stwier­
dzić wypadki cholery. Na szczęście okazało się, że lo 
zwyczajna czerwonka, która wystąpiła wśród jeńców 
w silniejszy sposób-

Mia-to ciągle tome *  cwntnośclach. Po Miko. 
daiowem ałunem oświetleniu elekt.ycsneai nastąpiła 
z powoda jakiegoś defektu prm wa. i zdaje się, że lud­
ność nie doczeka sję choćby naftowego ttewtofieokL 
tych kilku ulic w; imeścK

Towarzystwo „Sokół" ewotojr *» l f  bm.
walne zgromadzenie członków. Na porządku oztenni n. 
wybór prezesa j cztereęK człoitków wy*tW*. Ró«nttoó 
! T. S. L. zwolurt na dxifiń 8 bm. wetae vm aaćze^€- 
Na porządku dziennym: sagajmkw aprawozdMbe ko­
misji rewizyjnej i bibliotecznej, wybór prezes 1 r u  
stępcy, oraz 14 członków wydztoji, wirioaki ł fnter- 
pełacjc.

Stenia obiecana.
- Reprezentanci rząd* franeuklef* «Jcor*T3t*łi t  po-

byt i swego w Londynie aby wspóloe z  rządem an­
gielskim roi,wiązać. — przynahm^iaj W ogólnych zm y  
sach — Kwestje północnej granicy IMeałyn^.

,\*glicy postanowili stwwr*yć tam prawdziwe
państwo żydowskie. I . *dagow»L on« formułę mandatu 
w ten sposób, żc w admin*«tracjL w tdctmstyiuowaiuu 
kraju, decydujący głos mają żydzi.

Komisarz Palestjny S»r Herbert Samttel zhebrw- 
zowai sw'e nazwisko i skrupulatnie przestrzega szaba­
su, a wszelkiemLsilami stara się z medziełi zrobić di* 
ogółu dziep pracy.

Zrzeszenie sjonistyczn'- tak popiera udz!af sił ży- 
d-Ąwskici- w administracJL że już obecnie rcieim1 ani 
jednego miejsca w urzędach publicznych, ®*ięie£0 
przez nie-żyda.

Z Euroyrjf wschodniej napływają wciąż nowe ty­
siące żydów, podczas gdy Muzułmanie i Katolicy coraz 
bardziej się usuwają.

‘Komisarz, Palestyny dał wolny nrzystęp do port^a’ 
palestyńskich Niemcom, motywując to „tolerancją mię 
dzyitarodową". Zasad tej tolerancji nie stosuje Pan S* 
muel do żadnego innego narodu!

Obecnie żydzi pragną uzyskać pozwolenie na zu­
życie sił wodnych dla potrzeb swego krain, kosztem 
odwodnienia terenów południowej Syrii* należących 
do Francuzów.

Przemyślny naród spekuluje nad odwróceniem 
biegu i zeki Leitani, która wpada do morza w grani­
cach posiadłości francuskich. — pragnie on zużyć siłę 
tej rzeki w celach teclmicznych.

Rzad francuski uznaje prawo naturalnego bi*gu 
rzek i nie przychyla sję do tych żądań.

Warszawa. (PAT.) Dzienniki podają, że na sta­
nowisko mmistra kolei wysuniętą została kandydatu­
ra A  Oołracycłaeg* prezesa **®ajJskięj Dyrekcji M et
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W niedzielę, oma 5 bm, w  sali Kasy 0*^częa,icśdi
W y ł o  qię 1. W abię Zgromadzeni® D eier^tuw  Zw iącks 
^ ^ w a r z y sw n  spożi^Tczo-gospoJarczycfc Jio<hła6ć‘‘.

 ̂Młody Związek, powstały w  majH 1919 zamknął 
5*óJ pierwszy rok gospodarczy oLapsem dodatnim. 
WedLj uofęcaoregc sprawozdania Z więź®- ten zacnyka 
Bjwwszy rok gospodarczy liczbą 103 ■ stowarzyszeń, 
obejmujących ©koto 13Ó.000 głów. towarów sprzedać© 
**3 z* sumę około 60 milionów marek.

Zśasd, w  którym wzięło udział około 100 ddega- 
powitali w gorących słowach, życząc t®ma mło­

demu Zwidzi ;owi uajsaczęśliwsi.ego rozwoju, imieniem 
Miasta, jjrezydrtit Nsmiwm, anTeaiem Związku Stowa- 
rzyoZtSi! zarobkowych i gospoda. csych DyTektor T«s- 
fckociT . imlopiera pokrewnych iustytucjs, a to: „Nu- 
*y*̂ ’s£ś.rs2y radca Rybicki, a imieniem Bankowego Za. 
sładu aprowizacyjnego radca Przemycki.

. t Posiedzenie otworzył pt eze& Rady Nadzorczej 
Ouirek, pióro prowai- -U sekretarz Raęy Nadzorca cj 
SłT. PdlufehowskL

Prócz delegatów Związków tntojtc^wydj |  7 pro­
wincji przybyło wjeje g->$ci zaproszonych. raięozy to- 
^  wicćprcsydem. miasta dr. Stabl.

Warszawski "wiąaek Po!«kkłi Sśowlrńysstoń spo­
żywców reprezentował dy.r Kuatewakt, który w chwili 
przybycfa został owacyjnie powitany.

Po wyczerpaniu porządna dzienoege i po szcłc- 
Śufów, dyskusji ńad sprawozdaniem, referowaneir przez 
nyrektorów Związku. pp. Kr-yaztoftwicaa i Ćhrystow* 
^ieg,o, nabierali głos pp.: Kcir^wstó z Warszawy, 
Rosenberg, dr. Sakowski. Oalasiewicz, laskewnlck?, 
Baran, Wrońskj. poczerń Walne Zgromadzenie u.‘rtól!o 
'Ha wrrosel-, dr. Tomąnka absolutoriom Padnę i Zarżą- 
dnwi Towarzystwa.

Następnie r.zupote?c. o wyborami Radę Nadzorcza, 
Zarajd i wybrano Komisje rtWiiyiug.

Do Rady Nadzorczej Łosral'- uzupełniająco wybrani, 
Uko członkowie, pp.: Bartlcwa M-, dr. Towaraicki M- 
Radek Sk, dr Wołowicz. Łobzowski (Borysław), Jako 
zastępcy pp.: Szopiac (Drohobycz), OalŁsieWitcz. Ba* 
Wa, Wroński J-, D»widov.ic2, E.amengarten.

Do Zarządu weszli, jako dyrektor; M. Cbryszow- 
ski jako zastępcy, pp.: Narolski i Konarski.

Do Komisji rewizyjne? weszli pp.: dr. Tomacek, 
WohlicM. B ici^uji J.

W  esasie dyskusji wyłoniło się fcfkanaścit wnio­
sków v  spray.de spółdzielni i zapiania ich własnynł 
kapitałami. Na tem zamkrśęto Ziiw3.

li. Złazi firfkantów maszyn
rolniczych całej Polski,

(KbresJaodencia własna.)
PuŁoao, 5 grudnia

Trudne Pohż&fe wazego piasicysłu- zależnego 
totychczas od rynków oocycb, ptoeusiżt® tam wro­
gich, wywołuje konieczność tujrozjanienia się rępte- 
*ent»ntów poszczególnych gałę*i wytwórstwa co ć-ó 
wspólnej zorganizowanej akcji, cci®® obrony intere­
sów urze.nyski polskiego, stworzenia mu takich Wa­
runków wy twórczości i ,OEwoiv, by mógł pokryć zaj 
potrzebowanie paus;wa obecne i stanąć w  pcgwtoi/ia 
do spełniania zadań otwierających się Przed nim, jak® 
lednym z najpoważniejszych czynników, na których 
oprzeć się musi ekonomiczna gospoćbrtfia państwowa. 
Wyrazem tej konjŁczności jest takie pierwszy ogólno, 
połasi Zjazd rabrykautów maszyn >e»lnic3ych, który 
rozpoczął dziś w Poznaniu obrtdy t?J>ydnjo\ve pod 
basltm ,.dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolite?• — jak 
podkreślił w  zag-jenia przew oamczęcy obrad 
wjfeb.

O żywem zshtttre&ymrm ZjrbJein i jsłotn®} PT* 
potrzebie świadczy liczny udział uczesmiko©"- r*Pre>- 
z^ftujących najpowaiijejsze firmj. Przybyto ich około 
70 ze wszysutićh stron Poisid. W obradach btom t— 
diiał także reprezentanci niru-terstwa przmt^shl ! 
Landlu, miaistarstwa b. dzielnicy i~ o s lv  wtłjew'uJz- 
twra, Centr. Tow. roln.caeńo na Wteikopolskc i to.

W  prezydium  raafadają pp. Sacmisk (Posasan), 
Leon Gwrłliis,^ (l®e*Tocł*w), Hamej (Lutom), Sb. 
chanok(Łwów). W te r < M d  (W a o ą a u a ). ____

Z przedłożonego tprawozAujia zarządu -Grupy 
wytwórczej mrszyn i narzędz1 roimczyt^’* najeży 
przytoczyć najważniejsze daty, -J*OTM przybliżmy o* 
br»?. tej gałę*! przemyśla. I tak agónńa ilość fabrvk 
maszyn, narzędzi i sprzętów rolniczych wynosi'- w  
Kong-tsówce 93, w  Wielkopolsce 52, sa 'omonu 29, 
w  „:^opołsoe ic w Gdańsku 4. (D ** te nie obejmują 
Śląska Góreego i Cio-yńrtoefi"). Mazurów Pru.s|rich 
I Krwów Wieńodnich). ^® w aia w  ty «  prre* -yTe 
typ drobnych fanrylu uaesto * dtarakrerse wareista^ 
tów ^enueśbnczych. W wzytlJ^oto -* #  nr»*l«',cl 
warunkach ^rzw vsł masryn i Tar-ęńd rc-toiczyek 
przy akeł > 8000 HP. i około 22.000 itił« t» /« d . * w a | 
jń ed  wojną protukcję wartości około 35 miliomów ru­
bli w złoci* Obecnie to gałęż prztk.ysł» a'nłdBia 
ogolę laooo robotników.

2  obszernego programu ob*w> « yczerpano w 
Pierwszym dttiu punkt Jedtr , o naszej p« Iłtyce gesoodar  
r^el ta  któr" złożyły rif trzy referaty: pł Błażeje™- 
aimro „T«ryto «eh»~, R, Smrhanłto junpoft czeski.

aiłstrRckt i w ę^ejala" i p. Sai -ułskiefy ,-łiTiPort *»a- 
szyn  rolniczych z  Niemiec a Izby d^woąu i wywozu.

Przedstawione wsiosid i rewolucje żWjją: rowa. 
lanto łaś obseńe komisji ao opracowaiua tary­
fy  ijeM; która to komćsła do chwili wpi ©wadzenia 
now^ taryy> miałaby ustalać teyso&o^ć agia do sta­
wek cetoych taryfy z dn. 4 listopada 1919 r.; poczy- 
menm utopień w  sprowadzaniu niezbędnych surow­
ców i niesprowadzanii u  g a d z ie  utnów kempensa.- 
cyjnych muuyu roiukayca; ułatwienia transportów na 
takich przywileiacn, 2 jakich korzystają transporty 
artykułów pierwszej potrzeb.?; wznowienia zamó­
wień państwowych; cofnięci., zakazu wywozu r znie­
sieni* eptoa wywozowych; ©grHuczenia transito i ini- 
patht maszyn, produkowanych w kraju; 'wprowadzenia 
,j»ołPGcy prs-eiuysk)v.-ej“ na wzór vP®n7Qcy rotaej“.

Rezolucfe. ogólnz, przedstawiona przez Komitet 
atganw^yiny Ziazdu. brzmi następująco;

„Stwi*rd;.«ijąe, że dotj'ciiczasowa poSjtyka. przr-
mysfewa rz#a.n pro^yadiż do ruiny przemysiu twórezr. 
gr wególe a p rse tn ^ o  maszyn i tiarzędń rolmc^ych 
« o*cz< gólność,

ze ooza uprzemysłowieniem kraju niema wfyiśda 
z  b łę d n e j  l?«ht drożyzny i ka*a,*trofaJpeg© etanu wa- 
laty polskie},

śe ptze-mysł itiwzyn, uarzędzl f sprzętów rolnj* 
C*J*3J, ©bębnujący 200 fabryk przy 25 tysirc-cb robo­
tników i 35 miljonach rubli złotem produkcji przed- 
woieimej stasiowii iedbą z najważniejszych gałęzi pro* 
d»kct' przeiT yf^owej. tak z* względu na mteirsyfikację 
produkcji roncj. lak również jako podstawa eksperta 
aa wschód (Riimunre, Ukrau.,, Rosję),

~  Zjazd w  iriię s to tó l stosunków orzemysłowo. 
gospodarczych ora? ratoy aiią kraja od katastrofy 
fiiiinsowei domaga się jak naikategoryczniej:

zas^duiczoj rewizii podstaw polskiej polityki go­
spodarczej w  myśl jak najwydrJnie.szego poparcia 
prac w  kierunku uprzemysłowienia. kr?ju w  imię zasa­
dniczych wytycznych — imp°rt surowców, ekspoit 
fabrykatów;

energiczpej akcH rządu w kierunku zabezpieczenia 
fabrykom zasadniczych surowców — węgiel, koks, 
Sł’rowce, żelazo, drzewo,

zakazu eksportu surowców tok n. p. drzewa, w 
stanio HeohroLjont-nt, oraz jak oaiu«dej idącecc uła­
twienia importu surowców;

Intenzr-wnt-go poj»rda eksperta fabrykrtów wo- 
góie, c masr^m, na^sęczi i sprzętów tojnictych w 
szczególności, T>rzy »ównoc.zA*-n«m zabespiec?etitu fn- 

j ter esów rolnictwa:
uregatowanie importu maszyn j narzędzi rolni- 

I czych zgodwe z interesami1 tego przeraz sła, również 
prz^' zabezpieczeniu interesów rc!ńlctw’a.

Jednocześnie 22ażd stwierdzą że stale wzmagający 
się import reaszyn, narręizi l sprzętów rolniczych Z 
Czech i Niemiec nosi wyi azuy cktrokter ińwazJi eko­
nomicznej.

Dalszo obrady obejma nastęnnjące kweśfje: spra­
wa sarpwców, ip n w y  kotnatokecyjne. cobtowcate; 
eksportu maa-'vn \ narzędzi rolniczych, spraw* ogólne! 
kratowąj wystawy maszyn i aarsędzł rdhiiczych we 
Lwowie, J^^cśahzacja i śtonderyzada produk t, 'wy-' 
kształcenie zs\yo<JoWu, orgarizacja sawoc^r.. 
snysłu maszyn i uarrędaś rolniczych.
Ze świata.

Ze świata.
Dahrjł wyneHiny taniec atole Nę bygtonł*

i Otoorm spt, tem.
Jakie odmieitce są tańce nowoczesne od tych, 

ttSftf miałs tyle uroku, wdzięku i zyua. Patrz*: obco- 
v - na ranc~a ych, odnosi się wrażenie nienaturaioej 
powagi i wysiłku w wykonaniu tych prawdziwych 
sztuk «krob»t?c«łyc!u

Gdyb/ profanowi ^azam obejmować danserkę 3 
podskakiwać z  afc, na .edneir prawie miejscu, w takt 
Któejś na wpó! dzikiej muzyki. jgaruę«oby go prze­
rażenie i s^akma pry.; tem wesołość. Wtajemniczonych 
w  arkam tej • owri sztoki v?caje to tńe śmieszy wido- 
a*BK gdyz roo'| «mi wrażenie iedzi, -ó«ł ua - c  ch 
Wielkiej w igi óbrżąde-fc, prgy którym każdy fałszywy 
krok raważyć jrowt na szałi wiepategc ich <bawieiM- 
R̂ ŁńKo kiedy zp&tyka się dunsardw, panbawmydt teI 
prsod*;wn«i Eroskl To toż pogouztć Jię taota*. % obecną 
tiiodg chyb* jedypto z  punkto widgatib siewnego hą- 
•etmistrza ope.y naryridef p. Srasts. Dowodzi on, ż® 
tańca Teraśmejta*. wykonano prawidłowo, \ najlep­
szym ł lajbardahd hygjenłcznym sportem. Na ledog 
■fcnttę wypada 129 w e ń  i 3h odded ów; oad/« a 
«ę zupełnie no/maluie. rozwijając 3 wzmacniając w 
ten ęp^sób płuc*. Prtytem dobry dan«r tończy zawsze 
na końcu palców, i  l®kka tylko dotykają^ obcasami 
rodłogi- co wyrabia ogromwe rnuskujy nóg i brzucha. 
Słowem, taniec taki je* jwietnem ćwiczeniem gimnaN- 
stycznem, — ipruwtoiiy w  towarzystwie staje się naj* 
itdlszyro S|X>. tem

H r w n t  sstakf.
Kilka dnf temu ujechali w Paryżu dó botem Scri- 

be na pluce de la Goncorao dwaj podróęw, wj, najęli sa­
lon i urzędzil. w nim wystawę pierwszorzędnych 
sztuki materskiej. Kom sarz policji, niewiadoiny czy z 
miłości do sztuki czy też z miłości do podejrzanych m- 
dywidjów, zainteresował się to wystawą i łei właści- 
mełami. przeprowadzi! u nich śleuztu>x>, które wykąząło 
bp obidw ij podróżni są Niemcami, którzy podali swe

aasw-ska: Castari i Pęris i przyznali się, że odało im
się f-:i gimiicy nic : ImSc cła-

Obu Idt przi mknięto, a obrazu o«.sacowain> tta 
przeszłe Knlljpt ftanków; jest rnięi. vy nimi jeden C-i i tl­
i ć  Monet, jećcit Daumier, Degas. dwa Rcuoh'‘y, fbc»-
SSO, D lag.Ly^ OCftil.  ̂ __

Dzieł
Warszawa, (PAT.) W t wtorek była u inśnWj* 

skarbu deputacja Gremium krakowskiej; spedytorów 
prowadzona przez raacę Uby handlowej W aębm  ł 
urzedłożyla mu w sprav^ic rozporządeeito
Ministertw : Skarbu z  U  listopada nakładającego na 
spedytorów obowiązek starania s*ę o koncesje i skła­
dania wysokich kaucji oraz ogi-aniczającego ii&rdzo 
zacznie ten zawód jako przemysł wolny. Han mini­
ster przyjął przychylnie przedłożone mu ża£hjirue i 
przyrzekł deputató. że wyda po,cceiv- urzędom esiem 
rtągodze^to c-^rsuiczCH zawaitych w ro»porządzej'Ju.

W srszay/u. (PAT.) „Monitor PoLkf1 oglas?^: W 
Mokrtfjwic odbyło się i Otwarcie pa­
pierni Państwowej Papiernia mieści się w  budyriku 
więzienia -toKotowskiego i odstąpiona zostoto Mim. 
storstwu Skarbu pnser* Ministerstwo sprawiediiwośrf.

Paryż, (PAT) (jiełdu. Loudyn 59, Niemcy J2ś«, 
N. Jork 1677H, iiiatpauja Żić, Belgia 105 W łpcay 
59.50. Rumunja 23-14, Szwajcara 2Ó035, Praga liyz&i

Mareylja, (PAT.) Giełda z S bm. Ryż 125, mącstor 
Iffiurtofl 190.

Lyon, Giełda 7. 8 bm. Jedwab seweńki 320, wto- 
sid 230, Syryjski 210, japoński 215, chiński 255, kan- 
toński 180.

X Ruda żela»a w b. Kongresówce 1 jej i-raczegw 
dla Śląska. „Monitor HHsk,i“ z 17 listopady ogłasza o 
wykryciu pokładów rudy żtiązuej w czterech miejsco­
wościach starostwa Wieluńskiego v ojewództwa łódz­
kiego. Są to prawdopodobnie rozgałęzienia olbrzymic- 
KO pasc rudy żelaza&, ciągnącego, się od Kraktwa 
przez Olkusz i Cz^tochowę do Wielunia. Zapas rudy 
żelaznej b. Kongresówki obliczają p t ^00 t.mjonów 
toun, w  tem zawartość żdaza 122 mili. toau. SpecjaH 
śni cudzoziemcy podają zapas ten r.a'vet na 425 rsjjj. 
tutą, w czen 35 proc. ćoskonaiego g-ł-mku żew e.

W czasie okuuac.L niemiecki^ xvywie^om> m  Q- 
Sląsk z zapasów Kroiesru7̂  2 Ł»tU ton*. Odkrycie ■ *  
-vych pokładów rudy aoże wy wrzeć o p orom wpływ 
na wzmożenie produkcji górniczej Góracgb 
który stanowi naioramc przedłużenie zagtęfito DąJbfWW- 
skiego. Stąd widoczna, że Górny Ślęsk w n*  % j-  
Polski Tworzy, puirdjając inne .‘'Zględjr. tokie to 
całość i aspodarccą.

3? Węgierska misja handlową w KraKnrtą. P rzybyto
tu węgierska misia «a4łdlow,i , g* czeie ktbreł sta - *, 
roi Dtory. Omawiano sprawy wznuwienia stosunków- 
handlowych między Połską a Węgrami, oraz profdB 
gwtązku gospoa_rczego paisk® - węgierekłega Vv szcze 
gółowęj dyskusji okazałe się, że Ptoska mną* t o yC 
na przywóz z Węgier maszyn robikatych, wyrobów 
przemysłowych, konserw, niektórych zbńk tok 
trnei 1 ren Natomiast W ęgry reflektują aa azo^w 
rryrobów naszego p-zetnysła o n i »a snrawee. ftlfij'

X  Spółce Akcyinto JtoJsfcto Fabryki Mawye 1 W b  
R°°ów, L. Zieleniewski w Krakowy Lwowie 1 $■> 
aokn“ wL.dze zezwoliły n« powłeks-etoe knotom » -  
kładowego < 5,600.000 mk. czyli Jo 1',200000 mk ćtt*  
gą emisji 4C4J0Ó ikcyl ua okaziciela ->© ’40 mk. wa»- 
iośd Bcminalaej. Cena emisyjna nowych akcyi w ra o *  
dla ckrtychczasowixh akcjonarjuszów 6tX) ndL, dk n -  
wonabywców 900 mk. Nadwyżka Idzie pa potsąeówi 
kooztów emisji i stempla, nu kapitał zssebo^y.

W flLini!ii£ ras I naszej złotyik
Ni, ocbrO*ę dziećka.
Zamiast kwiatów r a  grób ojca w  dzton *nto*nu 

Zofia O sbergeuw a ICO mk.
Na plebiscyt tu  G. Sir^ktL
Franc. Duaziak, Tustanowice 500 mL.
Ma żołnierzy.
L. CL 21 sztuk papiercteotr.

    E. Kanto.

Nskrologia.
Prf̂ cja ze SlraeMic?! BoKoioezykowa

tona kopca
z m a r ła  p a  c ię ż k ic h  d e f p * a n ia e .  z a o c e t r z o n a  św . S a ­
k r a m e n ta m i  drsic & grudnia 1520 r. przcĄiwsav la: ,% 

**wgrzeo odoąj..* a ę  w zoboto dnia 11 grudnia 
1920 f -  o Ł 4 - t^  popołudniu z  domu żałoby ul. św. 
Antoniego I. 7 na c m e n ta r z  Łyczakowski* na który 
w smutku pogrążeni m ai z dziećmi, cielnych, przy­
jaciół i znajomych zapras-aią. (,573

, ___  Z Gelfnków
J Ó Z E T lJ lA  W £ e r i a w n  Z U B B Z 7 0 S A

wwwa p* * r rm e  s.e Sądu kraj 
zaopatrzona cw. Sakramentami, zasnęła w plriu dwa

8 grudni-' 1930 r. przeżywszi’ lat 84.
W żalu poj/ńż< ni synowie i synowa rapraazaią 

krewnych i z n a j  mych n?. obr eO pogrzebowy ktrtrv 
odbędzie Sie w  s« hotę dnia 11 giu • Ha !W0 r„ o go'- 
d i i  c  1 1 le j pp- p H. z  d o  c i 2 a 'o b y  e r z y  ul. T a r c e  
v s k if> O I - 0 9  na- h u n t a r z  ? .rcze. o  i t s i r :  '  6672



Zarządy dóbr i fabryk
Tsogą nabyć

d l *  B ł u ż k y  fo lw arczn e j i' ro b o tn ik ó w

B I J f T  i  T U Z 1 W I H 1  »
mocno wykonane, po cenach bardzo przystępnych

w Hurtowni dla Konsumów
Lwów, u i. r  jm a n a w tc ra  n .  — Na sk-aćzie także wi« k: 
z a p a s  m aterjiaM w  odzieżow ych. f i f f l

K B P N O  i  S P Z E B A Z R .

w  motorowe, parowe t zwykłe, p an ik i, brony, kuhy- 
r l t t g l  walory, młocarnie, łouomobile, poleca „Pilot* 
Lwów. Batorego 4, óóOi

Ha rfa rlo łd N *  poleca modele paryukie N t Tcpolnicka 
flfi. g l .  )w hŁ |! Kopernika 1 naa apteką Mikolascha. 6332

D aŁ»^uh4 selskinowa. czarny pluszowy płaszczyk dla '4  
r t l t e j f i i o .  date\ś a y n k i, p.'*sccz sukienny granatowy d.a 
panien. ;i i aam srie buc.ki boksowe prawie nowe Nr. 38 
do sprzeda >ia ul. Mikołaja 20, C :ia prawo. “665

T a d s ln Ja  pierwszorzędna oryginalna za sto  tysięcy 
uau& lulfli -»k do rj*zedam'a Wronowska 11 a II , 
od godz 3— 5. **

nia- 
iię tro  

moL

OłAWArfaef Poiski, czasopismo stenografowie (Gab :!sber- 
U bSO U gial ger-PcHinski). Administracja Krucza 26/13, ar- 
t u o ,  roczn i; Mk. 60- o65‘>

T n n ia  41001 z m ori54mi P°i* o bok Lwowa, lub dom 
1 l ip ię  % ogrodem na p , edraieściu. Zgłoszenia Artmini-
stracia pod Dom. 6670

F r> « ła * ia n  S tinda krótki kr/yźow y zupełnie nowy sprzc 
I  fl Ł o p ia n  dam. i to H  fraucusKi
sekodów.

i 1H p- drzwi wprost 
6671

nr i t i i w  ćwikłowych dostarcza w dowolnej ilości „Po- 
W I u k llH  l,njex*‘ -w ow , pl. Maryacki 5.- oó75

Cawlri lyzwy i n?rtv poleca M. K iersti Lwów, pasaż Mi-
DUDKI, kolŁsch-. 6680

m aszynę do pisania, in-strament m iern:czy ku- 
* pię zaraz. D ołkow rki Zunorowicza 6. 6504

U f . r u  okazyjnie do sprzedania Tchórze, i:litry, kangury, 
M i r a  po.frĄtne r»sie, barany, świtki baranki, jona.y, kan­
gury wszystko w uobrem stanie magazyn futer*A. Wróbel. 
Halicki- 20. 66/7

pragnie kupić okazyjnie futra, kto ciice korzystnie 
sprzeuać, 1 ib t t  w Komis do sprzeda ..ra, niech się 

łask. i„  róci a,-> Gkłedu okazyjnych futer A. Knopf Lwów, 
Kilińskiego 1 yobok Union Banku). 6645

szam otowe (Dauei brand) w  większej ilości :.<mo 
co sprzedania M. Kierski pasaż ML otascha. 6648

m 7 9 fliv 7 a  mórg >groó* owocowego, 4 pokoje, do- 
cKŁuIdoG m eh dlr słnżfey, stujnła wozownia wi-.ne 

mieszkanie ra ty c h ir .a s t sprzeda Wence*. FrydycbOw 3. 6612

F n łr-n  przerabia najmodniej, farbuje chemicznie, kupu-
I  t*bl l  je  i przyjmuje j o  k o m i s e t j  sprzedały. K "awiec 
damski i męski na miejscu. Ża ;sy, tchórze, tomaki płaci 
ceny nijw yższe. Na składzie okazyjnie {-Kri do nabyć a. 
WŁADYoł AW SO^IK obecni*  Lwów, ul. Chołążczy.—y 5,
II p. og Akademickiej. 5522

Szczotki de sziirs«asna
i  z a m ia ta n ia  

- I.urtawnie i pojedyliczo •
polec? najtaniej 6486

L u d w ik  H o s z o w s k i
Lwów, ó k a d a n i tk a  5.

KAMENIE MMIOWB EHSŁESIHMS
— H. M E tt0JIW *IK I£90 . — i 1 AtAki w zupellnoSci u s ta ją , a a w w a
Objawy (póczątkowe). Ból w bOKach i dołku podsercowym (gdzie H nodzą oię że -a) 
Pobolewan:* w wątrebr*. Skłonnoćć do o b str jk tji. Uryna cierni a i mętna iub też bez­
barwna jak woda. Język "b łojony. Gorycz i kw as w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcta 
i burczer.ia w kiszkacn. B Sie i zw ro ty  głowy. Silne .-denerwowanie O bjaw y (podczas 
ataków). W dołku i wątrobie j ’tn’ ból, który r..ę rozchodzą ku stronie tylnej — w Pas,a

.......................................................... ".............................  kiszkę
v-

H. Nieme j« w*M- W tm t <?, btwy Świat 16 m. 27.
zjo ic t
00.45

Pokój

M U 5 S Z K A N I A  1 S N L E F Y .

kompietnie ureblowasy, elektryka piętro drzwi 8, 
Zamojskiego 1. 6*64

fiłnnhtMW uniwersytetu poszukuje eleganckiego, zar>szno- 
DluOuuO go pokoju; wejście osobne nie wymagane
pod „K".  6*43

B n ev  i r t ł u  umeblowanego pokoju z uh >y»ianiem. Zgło- 
rUbioŁUję szenia do aa m im trae ji pod „Zosia". 6631

N A U K  -  i  W T C H O W A H I E .

T T iPTU tfńrftw anie 5 dopom ożecie do złożenia e- Łam»- 
P rń jrguL C i łL io  nu leSnłcze jootiarttję oeobie tej 1 —2 

p rc c  ucziału bm tto, w terenach naftowych. Zgłoszenia pod  
adresem : /aaryan Wciońsl.i w Uryczo p. Schodnica. 6621

W  O L K E  F O B A 9  7 .

Pfirnfłę ^>edCgógw-wychowawcy? «wewfaatnie jako zaięrie 
lu o i-U ft uboczne i posada dozorcy sa zaraz do objęcia
w bursie H. Sienkiewicza z warstatam i św. Anten .go 
(lv  o vsk!(* Zakłady t. O. N.) z wolnym mieszkaniem, o ra- 
łen . gwiatłerti, wiktem i płacą wedle "mowy. P iw  ne 
1 rirobisre zgłoszznia przyjmuje zarząd P. C. M. u1 Ko- 
ra’m i:ka ć, do 18 grudnia 1920. 6669

Do Zakładu sierot fundacji lir. Skarbka w Drobowy- 
żu potrzebny jest dis szkoły 6-do klasowej męskiej

nauczycie! kierujący,
phsiadający egzamin wydziałowy. Do posady tej przy­
wiązane są pobory VH stopnia urzędniuów państwo­
wych. Należyrie udokumentowane podania nalety 
wnosić do Kuratorji Fundacji, Lwów. Gmach Skarb- 

kowski. 6556

Inżynierdw meehsnik6w
inżynierów, mechaników, elektromechaników z pra­

ktyką kotłową k* stałych zajcć rewizyjnych
poszukuje 6660

Pflznańskie N aw arz /sranie t a r o  m i  k it ła n i
Oferty' i warunki prosimy nadesłać

t a n i  — Płac Nowomiejski i

d g ł o s z e n i e .  i

Da tlćcuEs po*riBłi!ia jesf cdi stycznia 19Z1 r.
esz-minowana nauczycielka

do języka francuskiego, polskiego i ewentualnie an­
gielskiego.

Dłaca podług pragmatyki. Zgłoszenia nrzyjm je 
MagUłrat. *638

Inowrocław, dnia 4 grudniy 1920.
MAGISTRAT.

D r .  U r z y m l ń o k i ,

zn a jd z ie  sta.ve  z a ję c ie . 3>

M A Ł Ż E Ń S T W A .
zamożna, poślubi starszego wdowca bezdzietnego. 
Li*ty przesyłać do gruar rn Adm iiiistocja Srowe 

„stanów sko*. 6663

F-JZNE d o n i e s i e n i a .

Fabryka cukrów deserowych 
ewnL także czekolady

w Poznaniu
na s b r z e d a Ł

Or«rty paś ar. 1B W  4a M m  egłaeześ „ P  A R** Psiaka 
A p a t j i  nbieaiy, P o n s f i - f t y t t n k a  t  6699

Śniadania,
obiady, podwie­

czorki, kołacie
śnAaś M bm  Kaparaika 1 *.
Ceny umiarkowane.

Eias
ndnowii

P N R B im n fE !

Frsrunnralg 
„Słowo "Polskie,,

pnyjinnje
Sdnińiftracię „Słowa 

f n I s h lB 9 0 “  
Lwdw, Zimorowlcza.

1 1 -1 5 .

Ze l a t p * 
p r z e m y s ł  f h a n d e l

JAN SCHUMANN Lw6tf
PARSKA 23.

piec; -  kuchnie - ttarẑ zi 3
• k u u a  budow iane . 6633

n

I l^ lja i ijr  E l d t a i * .  Z 2ff“^ a S ą c i  
w zupehośEi Kawę z itsHfgm

dostarcza w dowolnej ilo/jći

„ P 0 L i M E X“
Lwów, pl. Maryacki fi. 6675

Sporysz fs :cale cornutum) pyłak z  a&rodnL 
ków widłaków (Lycopodi m), z o* 

i korzenie kwiaty i t, 4. hupttje 
Hartowny baotlel zioł i towarów ke'on(alnyck

iłbFRED FfiUfc s*!TiTTt7v?^1,.
6179 7el. 55461 — adres dla telegramów; „ARZKEI'4

m

7. dziejów kampauji ży­
dowskie! przeciw Poiscc.

S lf  &fc-arf P .SsnsuB l 
o porrcm asii 

*  Patów.
Srrew ozdanie Komisji 

wysłanej do : 'ols!-i przez 
Sekretarza Stanu dia 

Spraw zagranicznych W. 
Uiytanji.

Cnna 10 Mk.
iOo nabycia w i/anto.ze 

, Słowa Po.skiego* 
Zim orowiczi 11—15.

* KOMUNIKAT.
W zywa sł- kopców rejonowych, kierowników kot» 

sumów iaJnoteż kierowników Nakładów, aby zgłositr 
s? po odbiór kart Poboru ua cukier w XVII B Depar­
tamencie AiatTstra.u ulica Piekarska 1. l i  (I pjętiop 
w  następuiącym P d -  dku:

a) Kupcy reinow i dzielnicy I, II, III, IV f V-ie* 
w  sobotę dnia' II ErufV:a 1920 przed południem o<> 
godziny 10 do 1-sztj;

>) Kaper r<*k>mr»-> dzielnicy V!-tej o m  klerownT 
cy  konsumów irkrteź kierownicy zakładów w p^nlc- 
dzielek dn;i  13 "rudnia 1920 roku przed południem o o* 
godziny 10 do l-szwj. Przytem wzywa się kupców j*. 
koteż kierowników konsumów by zgłaszali się osobt- 
t ó r  wrsz z  legotymacją uprawniającą do poboru cu­
kru kierownicy zakładów i instytucji mają zgłosić s5?i 
t  iiniennyn.i wykazami osób zamieszkałych w donyn* 
zakfafdzie w dnin 1 grudnia 1920 r-, gdyż bez rycw 
wykazów zaopatrzonych w  pieczęć i podpis dyrekcji 
oJnośr.ego sakładu kart poboru się nic wyda.

Z u zy sk a n y m i w  te n  sposób  k a rta m i poho ru  m a- 
łp się zgłosić kupcs re jo n o w i dzieln icy  I do V -tej w 
poniedziałek dn ia 13 g rudn ia  192P r . p rz e d p o łu d n i^  
v  Wiejskim Zakładzie A prow izacyjnym  ul. Bema C.;, 
zaś k u p c y  rejbnerwi d z ie ln icy  VT-tej i k ierow nicy  kon. 
sum ów  i o k ła d ó w  Jn ia  14 g ru d n ia  1920 r., gdzie na- 
s ta p ; w y d a n ie  asy en aż  n a  lo b n tć  się m ający  cuk ier 
b iały .

G i do terminu r&zsprzcdania cukru tego puldic -- 
nośd wyda się zarządzenie osoboj-m komunikatem

(xj79

Redaktor odpo^rsdeiaiay; S łnririac M «8Łf g drukarni *>Słova Polskiego pod Łir^Jcw WAł^tofc A N M bii  flkĘBWayńskie^tt,


